Numer 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie a. . Ce e 2 Zł. 4.25 

Z dostawą na miejscu, lub pizeayika 
pocztową  . - . « « « . . . . 4.560 

AARBIENICAJEN =  ooaar a a ak A 5.50 


ANE 
ILUSTROWANY i 


Reda:tor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Nr. 7369 


Lwów, r oniedz ałe 


dzisiejszy zawiera 


TA EE 


Iz stron, 


Cena pojedynczego egzemplarza: 


15 groszy 


Na „dworcach reach kolejowych 4 46 groszy. 


! (pax INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Adres Redakcji: Lwów, nl. Chorążczyzuy 31. (Tel. 15 i 178). — Adres Administracji: Lwów. nl. Seratorsta 6. — Tel. Naczelnego Reńaiktora 230 


23. marca 1925 


Rok XVI. 


Ostatnia nowość! Msznii wioski ih haftow artysty rznył 


Oscar Wichelhaus, Milano 


Sprzedaż we Lwowie, w firmie: 
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ANTONI ENDERS, nstyca ZYGMUNT GOAGKÓWSKI 


Rynek L. 226. 


Jeneralny reprezentant na Rzeczpospolitą i Gdańsk: Józef Szpakowski, Warszawa, $osnowa $, telefon 135-69. 


faena prasowa u prez. Grabskiego 


„Klęska Niemiec zaczęła się w Gdańsku'. — Oświadczenie min. Skrzyń- 
skiego. — Całe miasto zniszczone trzęsieniem ziemi — Zamordowanie 
dwu sióstr przy ul. Pełtewnej — Szajka zwyrodnialców przed sądem. 


O opozycji sejmowej 
uwag kilka. 


Warszawa, 20 marca. 


„Klub parlamentarny „Wyzwo- 
fenie* i „Jedność Ludowa“ w wy- 
niku obrad nad obecną sytuacją 
polityczną i nad stosunkiem do 
Rządu stwierdza, że, jak dotąd, tak 
i nadał w działalności swojej poli- 
tycznej kierować się będzie poczu- 
ciem interesu państwowego...* 

P rzeczytawszy tę rezolucję „Wy- 
zwo'enia* na ostatnim kongresie 
tego stronnictwa, można było do- 
znać uczucia prawdziwego zado- 
wolenia. W chwili bowiem, gdy 
sytuacja Polski na terenie między- 
narodowym wymaga jak najsilniej- 
szego poczucia państwowego u 
stronnictw i wynikającego zeń po- 
parcia Rządu, które niesłychanie 
wzmaga pozyc ę naszego przedsta- 
wiciela na tym terenie, w takiej 
chwili przytoczona rezolucja mu- 
słaiaby być uważana za objaw bez- 
wz ;lędn'e dodatni. A oli ki Ika wier- 
szy niżej czytamy w tej samej re- 
zo ucji, że „Wyzwolenie* postana- 
wia podjąć zdecydowa 4 walkę z 
Rzą łem niezależnie od sytuacji, w 
jakiej w kutek tego mógłby się on 
nalęż:. To zdecydowanie opozy- 
yjne stanowisko zatwierdziła w 


ałej rozciągłości plenarna uchwala | 


oneresu Sstronn ctwa. 


Czytamy i przecieramy oczy, nie 
cicąc im wierzyć: Po frazesie mó- 
wiącym o poczuciu in'eresu pań- 
stwowego uchwala się coś, co z 
poczuciem tem stoi w zupełnej 
sprzeczności. Czyż bowiem może 
być mowa o trosce oinieres Pań- 
stwa, kiedy się dąży do podwa- 
żania Rządu w chwili, gdy jezo 
autorytet wobec zagranicy powi- 
nien być jak najsilniejszy. Niewąt- 
piwie bowiem trwałość gabinetu 
p. Grabskiego nie była najmniej- 
szym atutem, jaki Minister Skrzyń- 


ski miał w ręku w Genewie. O óż 
„Wyzwolenie* postanowiło Rząd 
polski atutu tego pozbawić. Żeby 
się zaś ni: wydawało, że postanowie- 
nia stronnictwa pozostają martwą 
literą, zoslały one niemal równo- 
cześnie wprowadzone w czyn, Jak 
bowiem wiadomo, wniosek posła 
Wyrzykowskiego na jednem 'z o- 
satnich posiedzeń komisji budże- 
towej żądał skreślenia funduszu 
dyspozycyjnego Ministra skarbu, 
co równało Się votum nieufnośc. 
dla p. Grabs*«iego. Z powodu chwi_ 
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lowego poparcia wniosku przez 
inną partę włościańską, uzyskał 
on większość, zagrażając w ten 
sposób utrzymaniu się gabinetu 
przy sterze rządów. Na szczęście 
ze względu na zdekompletowanie 
komisji wniosek ten został uznany 
za nieformalny, a w następnem 
głosowaniu upadł, ponieważ, prócz 
mniejszości narodowych, wszystkie 
inne stronnictwa zrozumiały, ze 
głosowanie za nim byłoby w dzi- 
siejszej chwili zbrodnią wobec in= 
teresu państwowego. 

Zasadniczo nie można potępiać 
opozycji za to tylko, że jest opo- 
zycją. Stronnictwa. które przeciw- 
stawiają polityce Rządu swój wła- 
sny jasno ukreślony program, jaki 
mogą uważać za najlepszy, mają 
prawo na drodze konstytucyjnej 
wzlczyć z Rządem i dążyć do jego 
obalenia. Kiedy we Francji prze- 
c wko rządowi Kartelu lewicy wal- 
„zy Biok narodowy, mający za S0- 


| sf gc 


Już nadeszły najpiękniejsze Modele 
konfekcji i sukien dla Pań 


do Magazynu i kenf. damskiej 


B. KUTZENMACHGRA 


(b. przykrawacza Br. Stauber) 
Lwów, JAGIEL:. UŃSKA 16. 


Przyjmuję wszelkie zamówienia z wfa- 
snych i dosiarczonych materjzłów. 1526 


Str. 2. 


»QAZETA PORANNA" 


z dnia 23. marca 1925. 


Nr. 7369 


bą radycję polityczną i ideały po- 
lityczne ściśle sprecyzowane, k.edy 
w Anglji rząd konserwatystów ma 
przeciwko sobe opozycję powa- 
żnego stronnictwa Prazy — to tego 
todzaju opozycje musi się uważać 
za objaw natu alny, a w żadnym 
razi? nie ujemny. Ked; jednak w 
Polsce z R ądem, który swój śc śle 
określony pr.gram w zakre ie po- 
iityki wewnetrznej i zagranicznej 
przeprow d a z powodzeniein, bu- 
dzącem podziw zagranicy gdy z 
takim R ądem walczy pojedyncza 
partia. której program nie tylko 
ni: znajduje poparcia u żadnego 
innego stronnictwa, ale nawet nie 
może być naprawdę ustalony w 
łonie samej partji, gdyż loczą się 
w niej zaciekle spory, wówczas 
teg» rodza u opozycja mogłaby być 
uważana za Lumorystyczrą, gdyby 
w naszych niedojrzałych stosunkach 
parlamentarnych nie groziła w ka- 
ide chwili obalenem R ądu, co 
w obecnej sytuacji byłoby dla Pol- 
ski prawdziwą katastrofą. 

Ostre przesil:nie wewnętrzne, 
laki: przechodzi obecnie „Wyzwoe 
lenie“, przesilenie, grożące mu roz- 
padnęciem się aż na trzy części i 
będące ostrzeżenem dla partiji, 
któreby chciały budować swą przy- 
szłość na demagogji — n e pozwala 
temu stronnictwu na S"recy:owa» 
nie programu pozytywnego, prze- 
ciwstawiającego się po'ityce rzą- 
dowej. Stosunkowo najb rdziej po- 
zytywny charakter mają te postulaty 
pewnych grup lub członków „Wy- 
zwolenia, które predestynują tę par- 
tję do sojus u z komuni tami: ma- 
my na myśli żądznie wywłaszcze- 
nia wtasnoś.i ziemskiej bez wyku- 
pu, oraz wniosek posła Fiderkie- 
wicza domagający się uwolnienia... 
wszystkich więżniów politycznych. 
Fozatem cały program ma chara- 
kter przeważnie negatywny a ró- 
wnie demagcgiczny, jak cwe dwa 
przytoczone postul: ty  razwane 
przez mniej zastepionych członków 
„Wyzwolenia* bolszewickimi. 

Taką jest istota opozycji naj- 
ba dziej dziś antirządowego stron- 
nictwa. Wśród innych klubów par- 
lamentarnych znajduje się także, 
zwłaszcza na prawcy, niejeden 
który wobec gab netu p. Grabskie- 
go za muje starowisko krytyczne, 
a nawet bardzo k ytyczne, jednak 
ze względu na interes państwowy 
nie chce stwarzać nastro u pr e:i- 
leniowsgo w tak doxiosłej dila 
kraju chwii. Które więc St onni- 
ctwa zasiugują na to, by się Rząd 
z niemi liczył: te, które uprawiają 
bezpłodna, bo czysto negatywną, 
opozycjz, czy t:, ttóre rację stann 
stawiają ponad interes partji ? 

r Varsoviensis. 
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DAVES PRZECIW SENATOWI. 


Waszyngton, 21, marca. (Tel. G. 
P.). Telegr, Comp. Generał Davis 
postanowił walczyć na rzecz zre- 
formowania senatu, który uprawia 
obstrmukuję i jałowość. Generał wy- 
stąpi w 6 miastach z mowami. 


POWRÓT MARSZ. TRAMP- 

CZYŃSKIEGO, 
Warszawa, 21. marca, (Tel, G 
>), Dziś o godz. 8.50 rano powrócił 
marszałek Vrąmpczyński z kilku- 
tygodniowej podróży za granicę i 
obją! urzędowanie. 

zm gp 


Dziś wyświetlają 


MARYSIENKA 


TAJEMNICA BALU MAGKOWEGO 


Poczatek przedst:wi ń 


Anglja chce .z 


z HARRY PEELEM yqż mi 


„Kopernik“ 4-ta, — Marysien a 43) 


* v 


Polską pomówić 


„polubownie“. 
Uzyby „nie dało się coś zrobóć dla Niemiec"... 


Nowy zamiar izolacji Polski, wyhodowany w Londynie. 


Paryż 21 marca. (Tel. G P.) 
Office" nie zrezygnowało w zupełności z myśli skłonienia Pol ki 


Foreign 


że 


„Echo de Paris* przypuszcza, 


do omówienia polubowne na zasadach bezpoś:edniego porozumienia 
z Nemcami sprawy ratyfikacji granic zachodnich. Dzennik dodaje, że 
w;nikiem tego manewru byłoby pod pozorem ułatwienia, zlokalizo „a ua 
narad, W ten sposób izolowanoty Pz:lskę — pisze dziensik — pozba- 
wiając jej poparcia Francji i Małej Ententy przez usunięcie ich od 


dyskus$ i. 


Wybuchł konflikt angielsko - francuski 


na tie korrektury granic Syrii. 
Anglja zakłada veto do Ligi narodów. 


Paryż. 21 marca. (Tel. G. P.) 
„Echo de Par.s* donosi: Angielsk 
uzid spraw zagraniczny h dowie 
d:iał się, iż klau ula, wyp.a owana 
przez Franklina Bouilona w tra.- 
tacie ture:ko-fr ncusk m, zaw era 
rektyfikację granic p. łudziowej 
Syrji. Anglja Ssprzeciwi się wyko 


naniu tych kauzul traktatow 'ch, 
a Liga Narodów będzie półoli jal- 
n'e poinformowana o tym za ią- 
rza. Jeżeliby Francja planowała 
zmianę granic Syrji. jak to zoto- 
wiązała się wobec Tu:ci, to An- 
giia prz dłoty sprawę Lidze N - 
rcdów i założy Swe v to. 


„łlęska niemiecka zaczęła się 
w biańsku!” 


Specjalny wywiad sprawozdawcy „Gazety Porannej'' 
z min. Skrzyńskim. 


Anglja pcbiła w Genewie an-ielskiego komisarza w Gdańsku. — 


Zwrot w opinji sng. wobec Folski. 


— Francja zachowała bez: 


względną lojalność sojuszniczą ' nawet wysunęła naprzói spra- 
wę polską 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 21. marca. (Z). Dzi- 
šiai o ogodznie 8,55 rano przyje- 
chał do Warszawy mijn. spraw zagr. 
Skrzyński : Przybył do gmachu 
Ministerstwa. Po wysłuchaniu 
pierwszych raportów udał sę do 
premjera į złożył mu obszerniejszą 


»| relacię o wynikach swojej podróży 


do Genewy. Po powrocie od pre- 
mierą min. Skrzyński przyłał spra- 
vozdawcę parlamentarnego „„Gaze- 
ty Poranuej* i udzielił mu szeregu 
iniormacii na temat spraw, związa- 
nych z konierencją genewską. 

— Klęska niemiecka w Radzie 
Ligi Narodów rozpoczęła się wia- 


ściwje w Gdańsku. Wysoki Komi- 
sarz wydał przecież orzeczenie, że 


Gdańsk jest państwem, a sukces 
nasz jest niewątpliwy. bo Rada Ligi 
*arodów odrzuciła orzeczenie Wy- 
akiego Komisarza, Charakterysty- 
snem iest, że orzeczenie w Gdań- 
sku wydał Komjsarz Ligi Narodów 
angielski, a Anglja w dużej młerze 


przyczyniła się do odrzucenia wy- 
roku komisarza w Gdańsku. 

Na pvtanie Waszego Korespon= 
denta, jakie stanowisko zajmuje 
Anglija w Sprawie paktu bezpie- 
czeństwa i odniesieniu do Polski, 
min. spraw zagran, stwierdził. że 
prasa angjelska jest jeszcze poć 
nivwem dawniejszych intormącji 
ı Polsce, __. natomiast koła oficjalne 
angielskie mierzą Poiskę miarą o- 
statnich spostrzeżeń. W'adoiności 
prasowe, jakoby Anglja była w 
vch lub owych kwestjaci dla nas 
nieprzychylnie usposobiona, są ab- 
sołutnie przesadzone. Tak nie jest 

— W rozmowie z Chamberlai- 
vem — mówił minister — nie spo 
strzegiem tego wcale, Anglia dała 

zapewnienia Zupełnie zadowa- 

lające, 
Do ostatecznej tego rodzaju dacyzji 
przyczynia się w wysokim stopniu 
naszą  konsol'dacja wewnętrzna, 
budząca szacunek Anglii dla Pol- 


ski. Amglja z całą starannością ba- 
cznego obserwatora wysnuwałą 
konkluzje, opierając się na naszej 
gospodarce finansowej. Stabilizacia 
waluty 
stabilizowala równocześnie dodat- 
nią opi:yę Anglii 

w stosunku do Polski. Anglicy wy- 
ciagają korkluzie powoli, ale zato 
sprawiedlhyie. Na sentymenty nie 
idą. Rachują i ważą nas pod kątem 
widzenla solidności. Imię polskie i 
roboty polskie zyskują w Amelii co 
raz wecei na sympatii, poważaniu 
i znaczeniu, 

Następnie Korespondent „Gazety 
Poramnej* zapytał ministra o stosu: 


nek rządu francuskiego do spraw 
wysugiętych w Genewie 
— Rzad francuski — mówił min. 


Skrzyński — zajął stanowisko jak 
naidałej życzi'we ij zgodne z nasze- 
mi umowami į interesami, Herriot 
w rozmowie z ministrem oświąd* 
czył dosłownie: 


My nie okupujemy swego bez: 
pieczeństwa kosztem Polski, 


Charakterystyczny jest  szcze* 
ról, że w chwili, gdy francuska ra- 
da ministrów miała zastanawiać się 
nad propozycjami ambasadora Nie- 
mjec w Paryżu, rząd francuski od 
sunął na razie kwestję bezpieczeń: 
stwa Francji * 


zaczął mówić © kwestji bezpie 
czeństwa Polski, 


To charakteryzuje wysoki stopień 
naszego wzajemnego stosunku Za. 
utania i potrzebę współdziałania na 
szerokim terenie polityki między” 
narodowej. 

Następnie korespondent „Gazety 
Poraunej* zadał ministrowi pytanie 
jak się ukszłałtuie nasz 


stosunek do innych państw sąsla- 
dujących 


w związku z zagadnieniami poru 
szonemi w Genewie, Mia, Skrzyński 
odparł: 

— Nasz Stosunek do Czech, Ro. 
sji, Niemiec i Litwy zasadza się na 
dążności do rozstrzygania spraw 
na stopie pokojowej i wzajemnego 
porozumienia. Z ołówkiem w ręku 
rozważamy interesy ] korzyści, nie 
tracąc nic | nie mając zamiaru uro» 
nić niczego z praw naszych. Pra: 
gniemy współdziałać jak najenergi: 
czwej, jak najszczerzej w gospodar. 
czej odbudowie Europy, która ta 
odbudową jest bardzo ciężka i ¿mu 
dna. Chcemy żyć w zgodzie z są 
siadami w imię hasła pokoju, a je- 
żeli rokowania nie wydadzą dodat- 
nich wyników, jakich byśmy sobie 
życzyli, to nie będzie nasza wina, 

xk 


Przyjazd min. Skrzyńskiego do 
Warszawy jest sensacją dnia. W 
kołach politycznych oczekują wy- 
jaśnień oficjalnych od ministra, któ» 
e złoży op na Radzie min, w komi. 
sił sprąw zagram, i ewentualnie w 
Sejmie. W każdym razie opinia pol- 
ska wita min, Skrzyńskiego jako 
'ryuintatorą, który pońrafił w Qe- 
newje wyciągnąć wiele korzyści i 
zmienić sytuację naszą na lepsze, 


HEN "Gi o |--W 
Czytajcie „Sz :zutka” 
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BEMTO MUSSOLINI. 

Rycina nasza sporządzona jest We- 

dług cstatnego zdjęcia, dokonanego tuż 

przed chorobą dyktatora Włoch į przed- 

Stawia go w Gryginalnym kapeluszu, no- 
szGnym przez faszystów. 


HERRIOT PRZECIW DEKLA- 
RACJI KARDYNAŁÓW. 

Paryż, 21, mąrca. W dyskusji w 
[zbie nad deklaracą kardynałów za- 
brał głos Herriot" zaznaczając, że 
dekiarącia ta jest wyrazem całei 
kampanji- prowadzonej wedle tra- 
dycyinych metod seminrium francu- 
skiego w Rzymie, Izba przyjęła 325 
głosami przeciw 251 porządek dzien- 
ny, oświadczający, że zdecydowa- 
na jest utrzymać ustrój rozdzialu 
kościoła od państwa i wyraża rzą- 
dowi zaufanie za dążenie do stanow- 
czego į lojalnego zastosowania u- 
staw, dotyczących świeckości, 

TE E 
WIELKA KATASTROFA LOT- 
NICZA. 

Rzym, 21. marca, (Tel. G. P.. 
Jak donosza z Turynu, wydarzyła 
się tam wielka katastrofa lotniczą, 
Mianowice spadły dwa samoloty, 
jeden no drugim. Podczas katastro- 
fy dwóch oficerów poniosło śmierć 
na mjejscu, 

— - 0 


BENESZ JEDZIE DO WARSZAWY. 


Wiedeń, 21 marca (Tel. G. P) N. | 


Fr. Presse“ dnnosi z Pragi: Jest pra- 
wdoprdohne, iż dr. Benesz wyjedzie w 
przyszłym tygodniu do Warszawy w 
celu zakończenia rokowań w Sprawie 
traktatu hanlowegó. 


OWACJE WETERANÓW ANG. DLA 
PADEREWSKIEGO. 


Londyn, 21. marca. (Tel. G. P.) Pra- 
sa angielska stwierdza z wielkiem zade 
wolenieni, że koncerty  Padsrwskiego 
dały przeszło 15000 fmtów szterlin- 
gów ra rzecz stow. weteranów womy 
światowej.  Odjeżdżaiącego  Paderew» 
skiczo  żegnały na dworcu tvsiące 
członków tego stowarzyszenia, urządza- 
jąc mu entuzjastyczną owacją. 


NOWY RZAD FIŃSKI. 


Helsingfors 21. marca, (Tel. G. P.) 
Prczydent republiki powierzył misję o- 
tworzenia noweze gabinetu prof. Tu- 
lenheimowi. 


CHORYM NA ŻOŁĄDEK, WĄTR'IBĘ, 
kamienie żółciewa i żółtaczkę reguluje 
wcd? gorzka „Franciszka Józefa“ czyn- 
ność kiszki stolcowej. Lekarze fachow- 
cv twierdzą że dzhłaniem wody „Fran- 
ciszka Józefa“ są pod każdym wzzie- 
dem zadowoleni, 1573 


| sowa, 


„BAZSTA PORANNA” z dnia 23. marca 1925. 


Lew, kroked;i, małpa, pies i kot w arcykomicznej kzmedji | 


WILUS KOMBINATOR 
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RZE” Wkrótce w Kinie „LEW. 


Konflikt między Fochem a Radą Ambas. 


Chodzi o za!aiwienie sprawozdania komisji kontr. 


Londyn 21 marca. (Tel. G. P.) 
„Daily Herald" doncsi o ostrym 
zatargu między Fcch m a Radą 
Ambasadorów na tle sprawozdania 
komisji kon rolnej, które już 3r zy 
krążyło między Paryżem a Wersa- 


Olbrzymie trzęsienie ziemi w Ghnach. , 


lem. „Peti Journal“ potwierdza 
że upłyni p»:o czasu zanim mię- 
dzyaljancka komisja wojskowa 


przeszle swe uzupełnione sprawo- 
zdanie Radze A'i basadorów, 


Miasto 80-tysięczne zupełnie zniszczone. 


Berlin 21 marca. (Tel. G. P.) „Lokan Anzeiger" 
Jorku, że według depe:zy iskrowej z Szanchaju, ¿e w półno:no 


donosi z Nowego 
za- 


chodniej prowincji Jynan miało miało mi jsce siraszne trzęsienie ziem. 


Miasto Telisu, 


liczące 80000 mieszkańców 


zo tało zupełnie znisz- 


czene, Wśr d Lezdomnych mieszkańców rozgrywają Się przerażające 
sceny. Liczby zabitych nie moni usalić. Rannych liczą na tysiące. Sły- 
chać, że cudzoziemcy zamieszkali w tem mieście ocaleli, 


POZZO 


lziczerin ustępuje — przychodzi bitwinow. 


Oznacza to nowy zamach na spokój świata. 


„V nkov* donosi z Mo:kwy, że Czi- 
czeria pr ekaz?! Litwinowi kierowniciwo spraw zagranicznych, co zda- 
niem dziennika cz aczałoby triumf doktryny radykalnej, która nie prze- 


Frzga 21 marca. (Tel. G. P.) 


staje li zyć na ewolucję światową 


Wiedeń 21 ma c2. „N. W. Journal“ d>nosi z Moskwy, że Cziezerin, 
który powrócił z Tyflisu, nie może spełniać swoich funkcji w urzędzi: 
zagranic nym z powodu zł:go stanu zdrowia Przyczyniły się do tego 
długa podróż do Tyfisu, objazd’ do Transkaukazji i A'menj oraz liczne 
mowy, jakie tam wygłosił. Do chwili p wrotu Cz czerina do zdr.wia, 
polityką zazraniczną Sow eiów kierować będzie Litwinow. 


optuscja gospodarcza Pańs'twa 
duje słuszny powód do otuchy. 


Konferencja prasowa u premjera Grabskiego. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. marca. (Z). Dzi- | cznych ceny żyta wykazują tenden- 


siai popoi. w Prezydjum Rady mi- 
nistrów odbyła się konferencja pra- 
zwołana prze” Premiera 

nabskiego, Na konferencję 
przybyli sprawozdawcy parlamen- 
tarni pism. wśród których znajdo- 
wał się równicż korespondent „(ja* 
zety Porannei". 


Premjer Grabski  zanalizował 
obecną 
sytuącję gospodarczą į ekonomiczną 
Państwa. 


Premjer nje ukrywał. że jeszcze do 
niedawna grozło duże niebezpie- 
czeństwo życiu gospodarczemu 
wskutek klęski uieurodzaju, która 
musiała pociągnąć za sobą wzrost 
drożyzny. Zachwianie budżetu pań- 
stwa mogłoby sprowadz ć niecbli- 
Gzą!me wprost katastrofy, Jednak 
szereg zdarzeń przyczynił się do 
wyjaśnienia sytuacii 

i wpłynsł uspokajająco. W stycz- 
nu ceny zboża poszły w Sórę O O~- 
koło 50%, Ciekawe jest, że to nie 
sprowaćziło wzrosiu kosztów ży- 
wności, którego oczekiwano z du 
żym niepokojem, Dzisiaj już można 
twierdzić, że na rynkach zagrani 


i 
f 


cvjną zniżęę. Wpływa to równo- 
cześnie dodatnio na rynek zbożowy 
polski i przyczynia się do zahamo: 
wania nietylko drożyzny, ale I 
wszelkich obaw na przyszłość. 

Drugie niebezpieczeństwo. które 
nam groziło jeszcze do niedawną, 
to fakt, że i 


wieś ogołocona jest z gotówki, 


wskutek czego obsiewy bardzo są 
utrudnione. Rząd postanowił zasró* 
żonejmu rolnjictwu przyjść z pomo- 
cą, lecz miesiące styczeń, luty, ma- 
rzec są to dla skarbu „mes'ące 
chude“, Mimo ciężkiej sytuacji oka- 
zały się jednak w kasach skarbo- 
wych nadspcčziewanje wielke za- 
pasy pieniedzy. Bank Ro'ny otrzy- 
mał 22 milj. zało Bank Gospodar- 
stwa Kraiow. 13 i 1/3 mili. P, K. O. 
6,6 mdi. zł, Bank Polski 7.2 mili. W 
ten sposób powstałą cyfra 50 mill 
zł. które 
rząd rzucił na cele rolnictwa. 

Stało się to istotnie tylko dzięki za- 
pasom, gdyż rząd właśc'wie miał do 
dyspozycii połowe tej kwoty, t j. 
25 milj, 


| srebrnych, 


Sts v 


Premjer podał kilka cyfr Bank 
Polski posiada w tej chwili niklu 
26 mdj, Na dobro skarbu w Banku 
Pol, mamy 14 'mili. srebrem, 6 milj. 
niklem j 41 mili. biletami zdawko- 
wymi. Rząd wystąpł do Sejmu o tt- 
stawe co do wybicia 5 złotówek 
a także i papierowych, 
Premjer podniósł energiczne Ściąga- 
ne wpływów dochodu, oraz nad- 
spodziewaną chęć do spłacania na- 
leżności skarbowych. To wszystko 
wpłynęło na 

równowagę polityki finansowej. 
Rząd daiac w jakiejkolwiekbądź for- 
mie pieniądze na zasiewy, zdaje so- 
bie sprawę, że jest to akcja na sze- 
reg przyszłych lat, Od wyniku tego- 
rocznych zbiorów zależeć będą 
zbiory w następnych latach. 

Premier bez osłonek podkreśił 

ujemny stan naszego bilansu 

handlowegty, 

Jest to skutek zmagań, które prze 
śliśmy w związku z akcją sanącyi 
ną rolnictwa i nieurodzaju. Jedynem 
lekarstwem jest tu pożydzka ame- 
rvkańska, Pozwoli ona nam prze- 
trzymać najcięższe miesiące, Pre- 
mjer zastrzegł sie przeciw temu, ja: 
koby pożyczka miała podtrzymać 
budżet, gdyż ten został opracowamy 
vez pożyczki amerykańskiej. Poży- 
czka póidzie na inwestycje, Bank 
Polski będzie skalę wydawania 
pieniędzy zwiększał. Dzięki pożycz- 
ce amer. nje mamy w kraju braku 
walut, — Pożyczka amer, została 
wpłacona dolarami, a dolary te 
Bank Polski niejako ‘kupit, rzucając 
na rynek złote połskie, Premier 
wyobraża sobie, że pożyczka ame- 
rykańska przyczyni się w bardzo 
znacznym stopniu do 


złagodzenia bezrobocia. 


Warsztaty pracy zostały pra- 
wie zupełnie i wszędzie uruchomio- 
ne. Jeżeli wgc Istnieje bezrobocie, to 
diatego, że warsztaty powołały do 
azytnności mniej robotników, wyko- 
nując te same prace mniejszą ilością 
rąk, Trzeba stworzyć nowe war- 
sztaty pracw uruchomić roboty 
prywiatne į państwowe, Rząd wyda! 
kredyty i zarządzenia, aby samo- 
rządy rozpoczęły roboty. 

Plany inwestycyjne w miastach 
są bardzo rozległe. Na G. Śląsku 
zad przystąpi do budowy dworców 
kolejowyel. craz koleji do Pozna- 
nia. Rozpocznie się ruch budowlany 
Jomów į mieszkań. Budować wim: 
ny — zdaniem premjera — komite- 


ty mieisk e, 
„Pożyczka amerykańska dopro 
wadzając znaczną ilość pieniędzy 


na rynek krajowy. 

obniża stope procentową, 
iest © zapoczątkowaniem szeregu 
transakcii. które skończyć stę mmu- 
szą doprowadzeniem większych ka: 
pitałów obcych na nasz rynek. 

20 milj. dolarów — poza przy” 
znaną już pożyczką — otrzymają 
miasta na k 

miejskie roboty inwestycyjne, 
Rząd budować będzie gmachy rzą- 
Gawe w stolicy. co jest płekącą ko- 
niecznością. Dalej rząd. opracowuje 
projekt budowy rozmaitych gma- 
ków, biur į urzędów na lat 15-cie, 

Informacje p. premiera cechowa- 

- jak zwykle, duży optymizm, a 
zytoczene cyfr į dowodów dzja- 
łało przekonywuiąco. 
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Sprawy zagraniczne. 


Sir George Curzon. 


Lwów, 22. marca. 

Amglja poniosła ciężką stratę. 
Z grona jej wie'kich polityków usi- 
nął się w mroki niebytu mąż, któ- 
rego inicjatywa w ostatnich zwła- 
SZcza latach niejednokrotnie prze- 
chyłała szalę wagi, rozstrzygając o 
kierunkach polityki angielskiej. 

George Nataniel Curzon oi Kc- 
dleston potężny wpływ swój na tok 
spraw Wielkiej Brytanii zawdzię- 
czalin:e tylko wybitnym prawdziwie 
zdolnościom, lecz także znakomitej 
szkole, jaką przeszedł i wyniesionej 
stamtąd rutynie. Był to pomiędzy 
mężami stanu jeden z klasyków — 
jakby ten typ nazwać można, Opie- 
rał się na podstawach gruntownej 
wiedzy, na dokładnej znajomości 
arkanów politycznych. Polityka 
dlań była poza stekiem konkret- 
nych zagadnień, kwestją sztuki, 
Curzon reprezentował jedynie ową 
Old England Pittów, Palmerstonów, 
d'lsraeljich,  Gladstonów.  Salisbu- 
rych, zepchniętą z czasem przez 
twory zmarniałe w rodzaju n. D. 
Loyda George'a. 

George Curzon przyszedł na 
św:at d. 11. stycznia 1859 w rodziu- 
nem gpnjeździe Kedleston. Młodości 
swej nie roztopił w tradycyjnem, 
bustem, acz szumnem, życiu qaugje:* 
skiej młodzieży arystokratycznej, 
Zamiast bawić się i hulać, pracował 
gruntownie sposobiąc się do przy* 
szłej Karjery, kú której parła go 
szlachetna ambicja. 

Rozpoczął od sekretąrzowania 


Salisburemu (1885—1886), także jed 
nej z gwiazd pierwszego rządu ma 
nieboskłonie politycznym Albionu, 
Opuścił jednak wkrótce to stanowi 


pierwsze 
jakości 


Powszechny Salad Odejeź ; 


Lwów, Pasaż Mikolascha, 


„GAZETA PORANNA” z dnja 23. marca 1925. 


Pod protektoratem Uniwersytetu Ludowego 


„KOPERNIK* 


0d wtorku 26 marca 1925. 


„MARYSIENKA* 


Film który poruszy: cały świat! 


„Tajemnica wiecznej młodości“ 


Roz .iązan'e ednego z najc ekawszych 
zagi:dnet życ a ludzk ego nrzez 
W stęp dla dorosłych powyżej lat 1S$-tu. 


PGE 


prof. STEIRAGHA 


5700 rannych i 900 zabitych 
pochłonął orkan. 


Auto z pasażerami rzucone na pocjąg ocalało, 


Warszawa, 21. marca. (Z), Do- 
noszą z Ameryki, że liczba of ar za- 


„bitych podczas orkanu została usta- 
zal 
"ona 


na dziewięćset kilkadziesiąt 
osób į 5.700 rannych. W jednem z 


samochód osobowy został wznie- 
stony w powietrze przez trąbę | 
rzucóny na wagon towarowy. Pa- 
sażerowie wyszli bez szwanku z 
niezwykłej przygody. 


Straszna katastrofa automobilowa. 


Warszawa. 21. marca. (Z). Dzi- 
siaj pod Tomaszowem zdarzyła się 


katastrofą  automobilowa, Samo- 
chód, idący z Łodzi, w którym 
zmaidowało się 5 osób, jadąc z 


szybkością przeszło 100 kim, na go- 
dzinę, wpadł na stos kamieni i wy- 
wrócił się, grzebiąc pasażerów. e: 
den pasażer zginął, inni walczą ze 
śmiercią. 


sko, gdyż wola wyborców powoła: 
ła go do lzby gmin, 

Tu szybko zwrócił ną siebie u- 
wagę Unikal gonitwy za popular- 
ilością. lecz Ona sama szła za nim, 
Każde pojawienie sę Curzona ną 
trybunie mowców wywoływało ży" 
WY ruch w Izbie. Nauczył kolegów 
cenić siebie. poważny swó: sposób 
ujęcia każdej Sprawy, gruntowne 
z nią zazrajomienie się, szybką i 
bystrą orjentację. 

To też w pięć lat po wejściu do 
Izby zajął już iedno z bardzo wy- 
sokich stanowisk, iędno z tych 
przy których obsadzenin szczegól- 
ną angielskie sfery rządowe zecho* 
wują ostrożność: posterunek pod: 
sekretariatu stanu dla Indvj, W r. 
1898 npoesunął Się o dalszy szczebel 
wyżej na drabnie dostojnych awan- 
sów ı został wicekrólem 'ndyj. 

Że sprawował obowiązki swe 
pod katem widzenia interesów pań- 
stwa, że na pow erzonem mu stano 
wisku rozwinął cały zasób zdolno” 
ści organizacyjnych i umiejętności 
rządzenia, dowodem długi stosunko- 
wo okres czasu wypełniony piasto* 


waniem przezeń godności wice: 
króla, Przez lat siedem — do r 
1905 — sprawował rządy w iem 


uiezmernen cesarstwie podległem 
koronie angielskie które już wéw- 
czas nurtowanc były prądami skie- 
rowanymj ku podkopąniu angiel- 
skiego zwierzchnictwa. 

W r. 1916 Curzon powołany zo- 
stał na lorda brezydenta tajnej rady, 
godność w Anc'ii tylko istniejąca. 


mająca tam iednak dcmiosłe zna 
czenie, 
W r. 1910 obiął kierown'twg 


angielskiej polityki zagranicznej. a 
że kierował ną w myśl zlecenią 
tych, co go pówołali, dowodem na- 


dany ' Curzonowi w r. 1921 tytuł 
markiza, 

Uchodził u swoich za znakom‘ 
tego znawcę zwłaszcza spraw 
wschodn ch, przedewszystkiem ro- 
syjskich, Niemało zresztą do wyro- 
bienia mu tei opinii przyczyniło się 
dzieło Curzona . Russia `n Central 


| Asia“, owoc bystrego zmysłu poli- 


tycznego i wielkiego nakładu pracy- 

Z tytuiu swego stanowiska zet: 
knął sję lord Curzon także ze spra- 
wą polską. Zetkmięcie to. wiadomo, 
okazało się dla nas raczei niehez- 
piecznem, niż pożytecznem. Praw- 
dopodobnie atmosferą wytworzona 
przez Lloyda George'a, który nigdy 
nic mógł į dotąd nie może przebo* 
leć. iż musjał w r. 1918 zgodzić się 
na powołane Polski napowrót do 
życią — ta atmostera nie pozostałą 
bez wpływu na Curzona. Wystąpił 
tedy z projektem ściśnienia Polski 
do granic Ścśle etnograficznych, a 
więc zredukowanie jej na potom 
państewka, pozbawionego racji by* 
tu, bo możności samodzielnego ży" 
cła, skazanego na rolę piłki w ręku 
potężnych sąsiadów, 

Przetrawiliśmy i to jednak, Słyne 
ma „linia Curzona“ spoczęła w la 
musie dziwołągów politycznych. któ 
re płodz: nawet tak bystry umysł 
jak był nim umysł Curzona, jeśli 
z bitej drogi przekazań historycz: 
nych zamuści się na manowce samo 
wolnych, sympatją lub  nierhęcą 
dyktowanych kombinącyj, 

Postępy. jakie uczyniła nowa 
Polska w niewielu latach swego 
istniena, bezwątpienia otwarty chy* 
ba Curzonowi oczy, zmieniły jego 
opinię o Polsce i zmodyfikowały 


| zapewne jego wobec niej stanowi 


sko Mało miał już jednak snosobno 
ści ptzekonąnia nas o tem, 


lnserujcie w „Gazecie Poranne 


| 
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Dwupiętrowy plac. 


Berlin, w marcu. 


G) Poaad placem Poczdam- 
skim w Berlin'e zaprojektowano 
w,bud wane pierwszego piętia. 
Cały plac przykryty będzie d chem, 
który uiworzy górny plac Na nim 
urządzone zostaną chodniki dla 
pieszej publiczności, Plac górny 
połączony będzie z dolnym zapo- 
mocą odpowiednich pomostów, ga- 
lerji i wind. Mode', przzdstawiony 
przez projektodawc w, posiada 7 
pomostów i przypomina wyglądem 
swo.m olbrzymiego pająka o sie- 
dmiu nogach. Przebu !c wa ta rze- 
czywiście ureguluje ruch na placu 
Poczdanskim w Berlinie, który 
szw.nkuje s lnie z powodu potrze- 
by prze uszczanła co kilka minut 
grup pieszych przechodniów. 

m 


Po zamachu samobójczym 
Filasiewicza. 


Lwów, 22. marca. 

W „Gazecie Porannej* z 20. bm. przy 
kńcu artykułu pod powyższym tytułem 
znajduje się zdanie, z którego wynika, 
że jeden z przesłuchiwanych w charak- 
terze Świajka w sprawie Filasiewicza 
kelnerów cuwerni Zalewskiego. wzgl. 
handiu śriadańkowego Musiałowicza, wy 
raił się: „Do nas chodzi takich Filasie- 
wiczów ze czterdziestu, co powinni sie- 
dziś w kryminale...“ Otóż po bliższem 
zbadaniu konstatujemy, że odnośny 
świadek. który użył tego zwrotu, nie 
należy do zespołu pracowników cukier- 
mi Zaiewskiego, ani handdu Musiało- 
wicza. 


tylko 
pierwszej - 
jakości 


Płaszcze 
Kos:jumy 
Su nie 


j | 


Powszechna Stład Odzieży 


Lwów Pasaż Mikolascha. 
| SOK WEG. RM. wę. «Ais | 


Pamictajmy o celach 
i zadaniach 


J- | Tow. Szkoły Ludowej 


Nr. 3769. 


„GAZSTA PORANNA? z dnja 23 marca 1925. 
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Z dnia. ? 


ŻELAZNA MIOTŁA PAR. iin. PRZED 
FORUM SEJMOWEM. 
Lwów, 22 marca. 

Referent sprawy stabilizacji urzędni. 
ków państwowych pos. Putek zaznaczył 
cmegdaj w Szjmie, że istnieje już siódmy 
rząd od uchwalenia pragtnatyki służbo- 
wej, a dotychczas ta ważna Sprawa nie 
może doczekać się załatwienia. 

Stwierdzenie tego faktu iest śmiałem 
odsłomięciem ropiącej rany, niestycha- 
mie groźnej dla zdrowia całego naszego 
organizmu państwowego. 

Innemi jaśniejszemi słowy ujmujac 
tę kwestię, znaczy to, że setki tysięcy 
pracowników państwowych jest w po- 
łożeniu najemników, niepewnych dnią i 
godziny, w której mogą zostać wyrzu- 
ceni na bruk, w której mogą runąć gli- 
miane podstawy ich stanowiska społecz- 
nego, grzebiąc w gruzach zdobytą egzy- 
stencję. 

Czy przy takim stanie rzeczy inożna 
się spodziewać normainego funkcjonowa 
nia machiny administracyjnej, czy mceże 
być radewszystko mowa o tej atmosfe- 
rze spokoju, o tej równowadze umysłu, 
które pozwalają pracować prawdziwie 
wydatnie, dobywać z siebie cały zasób 
sił, energji i zdołnośc!? 

Nie ulega wątpliwości, że tak być 
nie może, że pracownik zdenerwowany 
niepewnością utrzymania się na swej po- 
sadzie, rie może się poświęcić całą du- 
szą pracy, oraz że co zdotniejsze jed- 
nostki, nie chcąc czekać aż ch zredu- 
kuią, kładą kres nieznośnej niepewności 
i przy pierwszej sposobności, gdy tylko 
nadarzy się im inna Posada, redukują Się 
sami, mówiąc bez żalu: vale, karierze 
urzędowej. Ro wszak wiadono, że tym 
magnese'n który trzymał stan urzędni- 
czy przy zawsze bardzo licha wynagra- 
dzanej służbie rządowej, to było wła- 
śnie to zabezpieczenia egzysterńtcji, to ża 
pewnienie sobie bytu skromnego, ale 
pew nego. 

To też już nie w interesie urzędni- 
ków. leaz w 1ntarczie samego urzędo- 
wania ckazvje się pizkąca potrzeba skoń 
czenia w kwestii urzędniczej wreszcie 
z nieznośnym stanem ex tex, iaki stwa- 
rza herostratowa praca osławionego par, 
116 pragmatyki służbowej. Jest to tem 
bardziej wskazane. że jak doświadczenie 
wykazało, choć żelazna miotła tego pa- 
ragrafu szasta się od kilku lat na prawo 
i lewo, wymiatając bez litości į mito- 
sierdzia z zajmowanych posad ludzi 
wprost w przepaść nędzy i głodu to 
etat administracyjny fest sna obdarzo- 
ny jakąś czarodziejską siłą rozrodczą, 
bo jak statystyka wykazuje, liczba pra- 
ceowników państwowych bynajmniej się 
nie zmniejszyła. 

Uchylenie zgubnej mocy ostawione- 
go paragrału położyłoby Zate:n tylko 
kres krzywdzie pracowników państwo- 
wych i urwało leb hydrze  protekcio- 


| 


— 


NAJNOWSZY TYP SAMOCHODU. 


W Ameryce skonstruowano samochód zupelnie nowego typu który — jak już 
na rycinie widać — różni się wybitnieod wszystkich modeli dotychczasowych. 


Uderza tu przedewszystkein przemiesienie punktu ciężkości 


na front wozu, 


wskutek czego osie kół przednich są o wiele Szersze i Same koła daleko większa 


Q zniesienie punktu 22 traktatu ryskiego. 


Daje on Polsce prawo normowania tranzylu towarowego do So- 
wieiów wcdie własnego poglądu. 
(Tel. wł. „Gazety Poranne;*). 


Pogranicze sow., 21 marca. 

Z Mo kwy donoszą: Jax uitrzy- 
mują w sowieckich kcłich poinfcr- 
now1ny.h, rząd sowie ki ma za- 
miar za ronow Ć Polsce — w cza- 
sie oczekiwanego w dniach nai- 
biższych rozpoczęcia rokowań 
o traktat hanolowy — zni sienie 
junktn 22 t aktatu :yskiego. Punkt 
tei ulzie a Polsce prawa normo- 
wazia iraczytu towar'wego z ró- 
inych krajów vo Sowietów wedle 
własrego pog adu. Naturzlnie, Że 
rząd ro ski kcrzystał z iego yra- 
wa. zwłaszcza wobec tranzytu 
z Niemiec, który został z t:go po- 


wodu skier wany niemal cał o- 
wicie przez Łotwś. Uza!eżniając 
zawarcie traktatu hanałowego od 
zgody Polski na zniesienie punktu 
2 oraz uniemożliwienie tranzytu 
ni.mieckiego, rząd sow. zarazem 


| wyraża goowość udzielenia Pol- 


sce, iakich przywilejów gospodar- 
czych, któr by umożliwiły otwa- 
cie rvnków sowieckich dla prze- 
my łu i hardlu pol kiego. W tym 
wypadku Sowiety również gotowe 
są utorować drorę przemysłowi 
poiskiemu do krajów Dalekiego 
Wschodu. 


+ 


NIECO © MŁODZIEŻY DZISIEJSZEJ. 
Lwów, 22 marca. 


| Wprawdzie już nieraz sprawy tram- 
waiawe kyły przedmiotem uwag w tei 
rubryce. icdnak tramwaj iest naprawdę 
dzisiaj taką kopalnia studjów obyczało- 
wych, że sądzę, iż moje dzisiejsze uwagi 
oparte na spostrzeżeniach uczynionych 
w tramwajach. będą zupełnie na czasie, 
Przypominam sobie czasy mej mło- 
dości, gdy tkwiłem jeszcze w mundurku 
akademickim. Nieraz zdarzalo mi się za- 
jąć miejsce na lawcz  niezapełnionego 
tramwaiu. Ale z chwilą, gdy weszła ko- 
bieta młoda czy starsza, zupełnie odru- 
chowo ziywałem Się z mizjsca, aby je u- 
stąpić kobiecie. Ta samo wważałem za 
zupełnie naturalne wobec panów w pe 
wnym, choćby tylko dojrzałym wiekm 


Eez o głos! 


A dzisiaj widzi się całkiem co inne- 
go. Ki'kunastoletnie wyrostki rozstadają 
się na siedzeniach j nic sobie nie robią z 
tego, że starsza pani į starsi panowie 
stoją w przejściu. Przyznam Się, że na 
tate widok coś sie wę mnie burzy i nie 
mogę milczeć. Nieraz, co prawda, taki 
młodzik na zwróconą uwagę zaczerwie- 
ni sie i zerwie Się z miejsca, lecz są I 
takie smiyki, które patrzą się na mnie z 
bezczelną arogancią, jakby zupełnie nie 
słyszeli mojej uwagi, albo nawet reagi- 
ją na nia grukiaństwem. 

Co prawda, każdy jadący ma równe 
prawo do zajęcia miejsca i na takiega 
smyka niema żadnego Środka prawnego, 
jednak sądzę. że wimny tutaj odpowie- 
drio oddztałymwać szkoły, czy też wła- 
dze przełożone. jak niemniej naturalnie 
dom rufzic'elsk*. 

Jakkolwiek rzecz wydaje się małe- 
go znaczenia, te jednak zazębła się ona 
o całą psychikę młodego pokolenia, któ- 
re nie zna szacunku dla płci, wieku i ża- 
dnego auterytetu. I dlatego nie powinien 
być 1 ten objaw lekceważony. 

Człowiek niedzisiesjszy. 


| nnn ŚWIECE noz) 
NADESŁANE. 


Sukna najmodniójsze i najlepsze 
wyłącznie z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich, oraz oryginalne Nowości 
prawdziwe angielskie po nader 
przystępnych cenach, również w do- 
godnych spłatach poleca znana przed- 

wojenna F-a S. Bombacha Syn - 


O. E. Bosmbach 


Lwów, nl. Sobieskiego 1. 9. 


Rok zał. 1868. 


Panowie i Panie! 
| 1453 


nizmu. ZEE 
CZEK "NE E ONNP COEN O O OO 000000070 


Fejleton „Gazety Por.“ z 23 marca 1925 


M. i A. FISCHER. 
a 
Sensacja. 


Redaktor naczelny „Wielkiego 
Dziennika”, Ernest Poutrache rzekł 
mj przedwczoraj po południu, 

— Sprawa skończona, panie 
Fardot, angażuję pana do redakcji 
mojego pisma w charakterze repor- 
tera, Proszę przynieść pięrwszy ar 
tykuł jutno wieczorem, Wydruku- 
iemy go pojutrze, w piątkowym nu: 
merze poranny. 

Praznąłem na początek ogłosić 
w „Wielkim Dzienniku“ artykuł 
prawdziwie sensacyjny. Przez pół 
godziny zastanawiałem się. czy 
lepiej będzie uprosić o wywiad pre- 
zydenta Izby deputowanych. czy 
też stynmą gwiazdę sceniczną, pan* 
nę Polaire. 

— Wszyscy powtarzają nieustan: 
nie — pomyślałem wreszcie — że 


| 


brzegi Sekwany Służą w nocy za 
miejsce schadzek wszystkim apa“ 
szom stolicy, O ile wiem, żadnemu 
reporterowi, nawet słynnemu Mau- 
rycemu Bałowi, nie przyszło dotąd 
tle księżyca ujrzałem pod jednym ze 
arkadami któregoś z paryskich mo- 
stów, Dlaczegożbym nie miał o- 
brać sob*e na dzisiejszy nocleg mo- 
stu Aleksandra I-go? 

W parę godzin później przy©* 
działem się w strój, któryby ele- 
Sancją mie Ściągnął na siebie uwa 
gi starych lokatorów owych okolic 
i śmiało nodjąłem wykonanie ory“ 
ginalnego projektu. Dziś rano roz- 
łożywszy numer „Wielkiego Dzien- 
nika“ ujrzałem w nim z radością 
mój artykuł. 


Z PRZEŻYĆ REPORTERA. 
Nocleg ped mostem Aleksandra IH-g0.— 
Ryzykowra wygrawa. — Towarzysz 
nociegu. — Słów hilka o modzie apa- 

szów. — Budującz rozmowa. 
Noc była ciemna, wczoraj, skora 
ustrojcny w czapkę z klapami, po- 
plamjoną kurtkę z bronzowego ak- 


samitu į spodnie, które wskutek 
mnogich różnobarwnych łat upo- 
dobniły się do szkockiej wełny, 
przybyłem pod most Aleksandra 
I-go. 

Obiecywałem sobie, że wykażę 
bohaterską odwagę. Muszę jednak 
wyznać, że skoro przy bladem świe- 
tle księżyca ujżałem pod jednym ze 
słupów zainstalowanego już. jak u 


siebie w domu lokatora, n'eprzy- 

jemny dreszcz przebiegł mi po 

plecach. k p 
Przezwyciężyłem lęk i wycią- 


gnąłem się równ:eż u stóp filaru. 


Pomyśleć tylko, że byłem pew- 
ny, iż strój mój odpowiada modziė 
apaszów Przyglądając się szcze- 
gółowo ubraniu mezo towarzysza 
noclegowego doszedłem do pnzeko- 
nania, że muszę wyglądać, jak a- 
pasz z operetki. 

Apasz prawdziwy — wiem to 
już teraz — nie wkłada ma siebie 


czapki o trzech klapach, ani kurtki | 


aksamitnej, ani spodn) pseudo-szkoc- 


kich, Prawdziwy apasz stroi się w 
czapeczkę cyklisty, nasumiętą moc* 
no na uszy, W Zarzutkę szarą, ob" 
ciętą na poziomie bioder i sportowe 
spodeńki. spadałące niędbale aż da 
połowy łydek!.« $ 


A — 


Rozmowa z podobnem  indywie 
duim musiała stać się oczywiście 
wysoce interesującą, Godzima piata 
rano wybiła na zegarze dworca KO- 
lejowego. Przysunąłem się do mega 
towarzysza, przebywając prze 
strzeń paru metrów, dzielącą nas 

| od siebie 

| Trzeba było pozyskać ieżo za- 

| ufamie. Niedbale zwierzyłem mu się, 

| że dnia poprzedniego zamordowałem 
statca, który nfe chciał azu o- 
fiarować mi Swego zegarka. 

Zwierzenia moie osiągnęły po- 
żądany skutek, Potworny apasz nie 
zawahał się opowiedzieć ml z ko 
lei, iak spędził dzień poprzedni. 

Posłuchajsdie tylko, człowiek, z 
którym rozmawiąłem, przed ośmiu 

l zadusił 


godzinami własnoręcznie 


Su. 6 


kadodne zimy w udiedłych wiekach 


Lwów, 22 marca, 


Wobec łagodnej zimy tegoro 
cznej pisma zagraniczne p zypon i- 
nają podobne zimy w p..eszłości, 
I tak w r. 1172 drzewa pokryły 
się w zimie :iśćmi i ptactwo gnie- 
ździć się zaczęło; w '. 1209 nie 
było wcale zimy, w 1341 drzewa 
owocowe zakwiiły w marcu, a 
w maju wiśnie dojrzały; w r. 1568 
ogrody pokryły się świeżą zielono- 
ścią i kwiatem w grudniu i sty- 
czniu; toż samo w latach 1588, 
1607, 1609, 1617, 1659. W r.1722 
nie było wcale śniegu i mrozów 
tak, że nie palono już od stycznia 
w piecach, w lutym drzewa po- 
ktyły się kwiatem. W latach 1807, 
1834, 1846 nie było prawie zimy, 
a w r. 1780 w Petersburgu na No- 
wy Rok było 8 stopni ciepła. 


NADESŁANE. 


zawiadomienie, 


Niniejszom podaję da wia- 
domości P. T. Klij ntów, że 
objąłam po Ś. p. ojcu swoim 


Zakład Krawiecki pod firmą 


Faweł Proń 


Lwów, Kopernika 10 


a starając się i nadal utrzymać 
zakład na tej samej wyżynie, pod- 
nosząc go na skalę przedwojenną, 
polecam się łaskawym względom 
P. T. Klijentów. 

Ceny bardzo przya'ępne- 


Eryk Proń. 


a 
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Apel do dobrego serca Lwowa. 
Sierota po urzędałku państwowym, 


chcęc poms matce w, wychowaniu 
licznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ulatwi to sierocie zarobko- 
wanie. Przyjdźyy jej więc z pomocą, 
ży a rychłą. Wszelkie ofiary na 

przyjnułe redakcja  „Cazaty, 
e Sok Pal. Chorążczyzny 31.) 


„QAZETA PORANNA” 


Weda kolońska uznana za artykuł zbytku. 
kary na kupców. — Ze zrozumienie usiawę. — Luksus czy ar- 
tykuł konieczny dia zdrowia. — Nawrócić z bł duej drogi. 


Lwów, 21 marca. 


W ostatnich tygodniach szereg 
kupców lwowskich, otrzymał z 
Urzędu wymiaru należytości, wez: 
wania płatnicze do zapłacenia na- 
leżyto ci skarbowych wraz z dzie- 
sięciokrotną i _ dwudziestokrotną 
karą, razem w kwocie od 500 dó 
4000 zł za rzekome nierobieranie 
upłaty stemp'owej od sprzedaży 
wody kolońskiej, jako artykułu 
zbytku, z ten, że należy.ośc. te 
mają być do 14 dni pod rygoʻem 
egzekucji zapłacone. 

Ustawa z dnia 16 lipca 19-0 
o opłacie stemplowej od przecmiQ- 
tów zbytku nigdzie i w żadnyn: 
ustępie nie mówi o wodzie kolor- 
skiej. Mówi natomiast o perfu- 
mach, kosmetykach i wodach toa- 
letowych, pod kióre to pojęcia 
nigdy nie można podciągnąć także 
wody kolońskiej, Wody toaletowe 
(w przekładzie z francuskiego „Eau 
de Toilette“) są wodami o s inym 
zapachu, S; zbliżone do perfum i 
używane jako perfumy tańsze i wy- 
da niejsze. 

Od tych to wód toaletowych 
kupiectwo pobiera podatek iuksu- 
sowy. Woda kolońska czysta jest 
w.dą antisep.yczną, hygjeniczną, 
desynfekcyjną po ogoleniu się męż- 
czyzn, zapobiega zakażeniu krwi 
przez nieczysią brzytwę czy ma- 
szyn ę it. d. Jest wodą lec:niczą 
przeciw bolom głowy, do nacie- 
rań, okłaców i t. p. Jest artykułem 
codz: ennej po! zeby u każdego 
kuliuralnego narodu. 

Gdyby ustawodawca wodę ko- 
lońską uważał za zbytek, byłby ją 
wyrsźnie jako wodę ko:ońską w 
ustawie oznaczył, 

Woda kolońska ma swą us'a- 
loną nazwę już od półtora wieku. 
D wclnie interpretować i identyfi- 
k -wać ją z wodami toaletowem. 
nie wolno. U tawy muszą być j2- 
sne i wyrażne. Muszą wymienić 
artykuł wedle jego ustalonej nazwy 
i właściwoś.i. Nie mogą być re- 


z dnia 23. marca 1925. 


lo czego dzży Lwowska izka okarb. 7 


Oibr.ymie 


*usami. Papier klozetowy p. wsze: 
chnie nazywają w handlu i u pu- 
bliczności papier.m toaletowym. 
Czy z powodu tej nazwy m:ż a 
go podciągnąć pod artyku‘ tiie- 
towy, i pobierać opłatę stem Dwa 
od zbytku? Kupcy tego nie czyn: 
A może się mylą i zcstaną grzyw- 
ną po kiika tysięcy zł ukarani. 

Według ściśle przeprowadzo- 
nych informacji i dowodów pisem- 
nych w całej Polsce a przedew- 
szystk'kem w Warszawie i Poznan u 
oplaty stemplowej jako podat u 
luksusowego od wody koloński | 
nie pobiera'ą, Słuszn e pojmują, 
że woda kolońska niz jest żadnym 
uksusem i tamiejsze władze skar- 
bowe zgodnie nigdzie tego podat- 
ku nie šc ągają. Całe Poznańsk e 
i Wielkopolska od perfumerji i ko. 
smetyków wogó e żadnego podatku 
luksusowego nie pobiera. 

Wobec faktycznego stanu rze- 
czy w całej Pclsce, zapytujemy, 
dlaczego tylko Lwowska I ba 
Skarbowa nakłada tak dotkliwe 
grzywny niesłuszne na lwowskie 
kup ectwo? Dlaczego nakłada się 
na ludność za artykuł pierwsze, 
potrzeby, dla niej niezbędny, tak 
wysokie, bo aż 10 proc. opoda:- 
kowai. P Czy my tu w naszych 
ciężkich warunkach w Wojewódz- 
twach wschodnich podlegamy od- 
mieniym ustawom i tylko w, ją.ko- 


wym  rozporządzeniom, niż inne 
części Polski? 
Zwracamy uwazję, że ludność 


miejska, że kupiectwo rasze takict 
ciężarów podatkowych dłużej znieść 
ii: może. Do c ego zdą:a specja - 
u e Lwowska Izba skarbowa swo- 
jeni represjami k r i grzywien? 

Zwracamy póki czas uwaga, że 
kupiectwo nasze dziś już formalnie 
ginie. 

Nawrócić z błędne, dro i pó i 
czas, bo zabiając naiuiernym 
ciężarami podatkowymi jedyni: 
kupi: ctwo, obniża się siłę podat- 
kową, niszczy się Pańs wo. 


starą przekupkę, aby odebrać jej 
12 franków i 50 centymów, które 
miała przy sobie... 


— 
— 


Jehan Fardot, 


Około godziny trzeciej zamie* 
rząlem wyjść, ażeby zebrać powin- 
szowania od redaktora i kolegów, 
Goniec „Wielkiego Dziennika" za- 
dzwonił do mojego mieszkania. 

Przyniósł on rtumer „Depeszy*, 
który p. Ernest Poutrache poleci] 


wręczyć mi. Obok tego przyniósł 
także list, i 
Gorączkowo rozenwałem ko 


pertę i przeczytałem: 

"Czy czytuje pan czasem „De- 
pesze“, panie Fardot?.. Polecam 
panu numer dzisiejszy. Jest tam ar- 
tykuł, który niewątpliwie pana za- 
interesuje“, 


Goraczkowo rozliożzyłem numer 
dziennika, 

Jakżeż wysłowić moje zdu- 
mienje?, 

Fotografja, umieszczona na 


czwartej szpalcie pierwszej strotii- 
cy przedstawiała mnie, mnie, Janą 
Fardot, w przebraniu, w które uko 
stiumowałem się onegdaj!.. Pod 
zdjęciem zaś widniał długi artykuł 
z podpisem „Maurycy Bal“! 


PRZEŻYCIE REPORTERA. 


Noc Pod mostem Aleksandra I-go, 
Kika godzin w !wksusowym hotelu pp. 
Apaszćw. — Niezbyt wygodny nocleg,— 
Znajomość z panem, który dobrze Zużyt- 
kowuje swój czas. 

Mówi się często o „apaszach”, 
a jednak niewielu spotykamy ludzi 
którzyby oeladali z bliska prawdzi 
wego apaszą. 


Przypuszczałem. że mała wy- 
prawa do królestwa tych panów. 
może być wcale interesująca. Zre- 
zygnowałem onegdaj w trocy z bez- 
pieczeństwa i spokoju mego Szczel- 
nie zamkniętego mieszkanka przy- 
odzłałem się w starą czapeczkę, 
zarzutkę szarą, którą zreduktowa- 
łem do rozmiarów kurtki i zniszczo- 
ne spodnie sportowe. Udałem się 
ną nocleg pod most Aleksandra III... 


— 


„.Leżałem od paru minut pod 
filaram| mostu, skoro jakieś indy- 
widuum przyszło i położyło się o 
dziesięć metrów odemnie pod słu: 
pem sąsiedn.m, 

Po cóż miałbym udawać bardziej 
nieustraszonego, niż istotńie jestem? 
Na myśl o spędzeniu nocy w towa- 
rzystwie takiego osobnika, zimmy 
pot wystąpił mi na czoło. 

Nie  uśmiechajcie się wzgardli- 
wie, czytelnicy! Spójrzcie raczej na 
podobiznę tej niezbyt miłej osobi- 
stości, którą o Świcie zdołałem u- 
chwycić niepostrzeżenie na kliszę 
mego kieszonkowego aparatu foto- 
graficznego 

Czyż w swej czapce o trzech 
klapach, kurice z brorzowego ak: 
samitu i szkockich spodniach nje 
wygląda on na skończonego ban: 
dytę? Jego dziki wzrok. odstające 
uszy, szpiczasta głowa wskazują 
aż nadto wyraźnie przestępcę uro 
dzonego, zatwardziałego nieuleczal- 
tego!.. 


Przekład M. W. 


Te 


Nr. 


Leon Schiller. 


' (Próba sylwetki). 


Lwów, 22, marca. 
Wobec piekącej kwestii vbsadze- 
mia kierownictwa leanów lwow- 
skich, na pie:wszy plan wśród kan- 
dydatów wysuwa Się osoba p. Leona 

Schiłlera, którego dokonale kwal- 

fikacje artystyczne vŚwaętla ponieci 

zamieszczony artykuł: 

Jak tylu z nas, zaczął od kaba- 
retu artystycznego, — Obdarzony 
pięknym głosem barytonowym, nic- 
zwykle muzykalny i intelgentny, 
stał sie ulubionym plosnkarzem 
„Momusa* w Warszawie w jego 
majświetniejszych czasach. Wtedy 
już zaczął komponować dla siebie | 
dla innych. Cała Polska śpiewała 
jakiś ozas piosenkę „Wiatr za szy- 
bami śmieje się“; która była szlag c- 
rem w repertuarze Lulka. Psia krew! 
to życie takie złe! Śpiewał co wie- 
czora miody trubadur, ne przeczu- 
waląc, jak szybko na własnej sko 
rze odczuje prawdziwość tego f=- 
frenu, Wesołą atmosfere „Momu- 
sa“ zamącił strzał, wynik osobiste; 
tragedji. Wylizawszy się Z niej, da- 
wmy wesołek spoważniał. Z całym 
zapałem oddał się studjom filozoty. 
muzyki jį teatrologii. Wyjazd du 
Niemiec į Francji rozszerzył hory- 
zomty młodego uczonego, dla które- 
go teatr stał się pasją całego życia, 
Doskonałe artykuły z zakresu te- 
atrologji w „Krytyce“, listy o ruchu 
teatrów paryskich i berlińskich by- 
ły dowodem, że Schiller nje ustaje 
W pracy nad zdobyciem wszystkich 
tajemnic współczesnego teatru. Ró- 
wnolegle szło studium kompozycji 
i pleśni ludowej w jej najpierwo*- 
niejszej formie kościelnego mýste- 
rjum. Poznał się Schiffman na 
Schillerze ; wciągnął go do wspól- 
pracy w Teatnze Polskim, który był 
i pozostał do dziś wzorem kultural- 
nego į twórczego teatru... Potem 
przyszła „Reduta” i kilkuletnia pra- 
ca z Osterwą. Tutaj dopiero wiedza 
Schillera znalazła należyte pole eks- 
panzji, Pastorałki, relizjnye miste- 
ria, uscenizowaną pieśń ludowa 
przemówiły ze sceny „Reduty, 
wzbudzając entuzjazm krytyki i pu- 
bliczności, Więc gdy zawakowało 
stanowisko dyrektora teatru ludo- 
wego im. Bogusławskiego w War: 
szawie, Magistrat stolicy oddai tę 
placówkę w ręce Schillera, a rezul- 
taty jego pracy w piemwszym roku 
Są wprost zdumiewające. Bez akto- 
rów, bez środków technicznych, bo- 
rykaiąc się z tysiącem trudności, 
stworzył Schiller typ sceny, którą 
się stawia za wzór inmym teatrom 
w Polsce. Wobec tylu wałorów 
kandydaturę SchiHera na dyrektora 
teatrów miejskich we Lwowie nale- 
ży traktować z prawdziwem nabo- 
żeństwem. Oto właściwy człowiek 
ra właściwem miejscu, który ma 
wszystkie dane, aby powrócić na- 
szemu. dramatowi dawną Świetność, 
a w komwencjonalizm opery wlać 
nowego ducha, Mamy niepłouną na- 
dzieję, że kompetentne sfery nasze- 
zo miasta, Magistrat i Rada miejska 
zrobią wszystko. ażeby zdobyć 
Schilfera dla lwowskich teatrów. 


Henryk Zbierzchowski, 
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»Neron“, opera Arriga Boita. 
Lwów, 22 marca. 


Z dzieł słynnego kompozytora nowo- 
włoskiego Arriga Boita (ur. w Padwie 
m r. 1842), zarazem utalentowanego pi- 
Sarzą, poety i dramaturga, znaną była 
dotąd 'wowskiej publiczności jedynie o- 
pora „Melistofeles"*, dzieło pod wzęlę- 
dem treści spokrewnione z „Faustem* 
Gounoda, jednak na punkcie kierunku 
kompozytarskiego zupełnie odmierne, a 
grywane od r. 1675 na wszystkich mie- 
mal europejskich scenach operowych. 
Rozgłos „Nerona“ datuje się dopiero od 
roku ubiegłego, czyli od chwili obfitych 
w miezwykłe sukcesy przedstawień tego 
genjakrego utwcru na deskach pierwszo- 
rzędnych scen włoskich, do których — 
łak doniosły pisma zagraniczne — odby 
wały się istne pielgrzymki muzyków 1 
melomanów, pragnących zapoznać się z 
budzącą sensację operą Boita i z prze- 
pyszną jej wystawą, towarzyszącą tym 
wieczorom w ogniskach kultu włoskiej 
sztuki. 

Sposobność wnikmięcia, chocby cze- 
ściówego, w arkana sztyki kompozy'or- 
skiej i pomysłoweści Arriga Boita, prze 
biłającej się z partytury do „Nerona“, 
zawdzięcza lwowski Świat muzykałny 
inicjatywie zasłużonego na polu peda- 
gogi wokalnej maestra, prof. Augusta 
Dianni'ego.  Zachęsiwszy do tej pracy 
doskonałe siły wokalne, które ukończy- 
ły studja pod jego kierownictwen, od- 
ważył się prol. Dianni zaprezentować 
pubłiczności dziewięć starannie cpraco- 
wanych i dojrzałych do wykonania wy- 
łątkórw z „Nerona“ Podkreślam tu od- 
wagę kierownika artystyczmego, gdyż 
zrealizowanie tego pięknego zamiaru po- 
łaczone było niezawodine z licznemi tru- 
dnościami dającenu się pokonać tyiko 
połowicznie. Do tych miepokananych za- 
liczyć bowiem wypada wykazanie istot. 
nego wysckiego waloru dzieła za pomo- 
cą interpretaci opery zupełnie niezna+ 
nej z tekstem wygłoszonym po włoskię 
interpretacji — notabene — fragmento- 
wej, wykluczającej utrzymanie ciągłości 
w percepcji słuchacza, i nie  popartej 
współdziałaniem orkiestry i jej wóżnoro. 
dnych efektów dźwiękowych. Wszak 
fortepianowa klawiatura, nawet pod pal- 
cami tak znakomitej j rutynowanej a- 
kompaniatonki, jak p. Wanda Elektoro: 
wiczuwa. odpowizdniego wyrazu siły, 
odcieni dynamicznych i barw instru- 
mentalnych dostarczyć nie może. 

Piątkowy recital poprzedził odczyt 
p. Fr. Bardzika, który wygłosił umieję- 
tnie zestawione przez p. dra A. Sołtysa 
objaśmenia dotyczące genezy dzieła Boi- 
ta, oraz treści „Nerona“ Poczem nastą: 
piło wykonanie kilku aryj i duetów, oraz 
przepięknego wyjątku z tej opery zbio- 
rowęgo: modłitwy Fanuela z towarzy- 
szeniem chóru mięszanego, części może 
najbardziej rastrojowsj oryginalnie i 
przepięknie, a znvłaszcza w Sposób kar- 
dzo interesujący Rkarmonizewanei, która 
wywarła też mtewątpliw,e nalgiębsze na 
shuchaczach wrażenie, 

Tenorową arię Nerona odśpiewał z 
artystycznem przejęciem prof, A. Dianni, 
wwwnłując serdeczne oklaski, niejako 
wyraz wdzięczności audytorjurn za po- 
łożone w kaerwnku popularyzowania 
wspaniałego dzieła Berta zasługi. Partię 
sopranową AsSterji odśpiewała z powo- 
dzeniem. n. St. Szotarska. piekny jej głoś 
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koła sowieckie przyczynę 


tragicznego zgonu ks. Fedukowicza. 


(Korespondencja własna „Gaz. Por,"). 


Pogranicze sow., 21 maica 

Z Moskwy donoszą: „Prawda“ 
ogłasza oficjalny kcmunisat o wy- 
n'kach. dochodzeń władzy sowiec- 
ki:j w sprawie pr- yczyn tragicznej 
śnie;ci prałata Fedukow cza. Ko- 
munikat stwierdza, że w danym 
wypadku, zachodzi wyłącznie fakt 
samobójs wa, które Fedusowicz 
„miał popełnć pod wpływem de- 
presji, spowodowenej |cznymi li- 
stami od katolków, w których ci 


Z życia prowincji. 


ostatni wy ażali wobec Feduko- 
wicza oburzeni z powsdu zdrady 
i od tępstwa (?) od kościoła kato- 
jickiego. ? 

Wedie tej, oczew'ście kłamliwej 
wersji. ks. Fedukowicz padł of arą 
swych współwyznawców, którzy 
mieli go prześladować za zdema» 
skowanje w znanym liście do Ojca 
św. „Szpiegowskiej roli“ ducho- 
uieńs wa k 'tolickiego. 


Rozp awa przeciw posłowi Stan. Łańcucdamu o zdradę stanu. 
(Poćstawa aktu oskarżenia. — Osoba o0.Skarżonego. — Dystrakcja dla miasta. 


(Cd własnego korespondenta). 


Przemyśl, w marcu. 


Rczprawa przed sądem przysięgłych 
przeciw posłowi Stan. Rańcuckiemu o0- 
skarżonemu o zbr. zdrady głównej, usi- 
łuią pewne sfery nadać szersze znacze- 
tie, podczas gdy w samej rzeczy chodzi 
c taką sprawę sadową, których mnó- 
stwo osądzają sądy w całym Świecie. P. 
Łańcucki jast oskarżony o wygłoszenie 
podburzającego przemówienia wśród 
szczególnie niebezpiecznych okoliczno- 
ści, albowiem w czasie proklamowane- 
go przez PPS. strajku generalnego w 
pierwszej dekadzie listopada 1923. 
Strajk ten mial wybitne ostrze polity- 
czne skierowane przeciw ówczesnemu 
rządowi p. Witosa, P. Lańcucki ziawił 
się 11 listopada 1923 r. na wiecu strai- 
kujących koleiarzy w Domu Robotni- 
czym (będącym własmością PPS.) i — 
wygłosił mowę agitacyjną, w której kry 
tykował rząd ówczesny, połączony — 
jego zdaniem — z Żydami, poczem miał 
wzywać do doraźnej rozprawy z obec- 
nym ustrojem. To właśnie przemówienie 
jest podstawą oskarżenia, które wniosła 
prokuratura, uzyskawszy wydanie p. 
Lańcnckiego przez Seim. 

Fedsądny, przebywający od 27 gru- 
dnia 1974 w tutejszem więzieniu śled- 
czem, odmówił sędziemu  Śledczemu 


| wszelkich zeznań i podobną taktykę za- 
powiedział z chwilą, gdy trybunał zgo- 
dnie z wmoskiem prokuratora — uchwa 
lit prowadzić rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. 

Qskarżcny z zawodu metalcwiec, 
werkmistrz warsztatów kolei. w Prze- 
myślu, ur. 1592, żonaty, ojciac jednega 
dziecka, jest posłem od r. 1919. Pier- 
wszy raz uzyskał mandat jako kandy* 
dat PPS. w okr. Jarosław — Łańcnt itp. 
W r. 1922 wszedł zaś do Seimu z listy 
państwowej grupy „Związku Proletarja- 
tu miast ] wsi“ — po rezygnacji z man- 
datu pcsełsklego, wniesionej ma jego 
rzecz przez p. Rybackiego. 

Rozprawa powyższa tworzy dla mia- 
sta pewną dystrakcję. zwłaszoza, że 
osk. Łańcucki tu wyrósł, tu pracował za- 
wodewo i zaprawiał się w polityce, za- 
wsze radykalnej, rozpoczynając swą 
działalność poht. jako anarchista pokro- 
ju tołstołowskiego. Lańcncki przebywał 
dłuższy czas zagranica, zwłaszcza w 
Szwajcarji, Francji i Niemczech, gdzie 
pracował jako metalowiec j uczył się ję 
zyka francuskiego i niemieckiego. 

Miasto znajduje się od wczoraj pod 
znakiem wzmażonej czujności —* co wy 
wierąa wrażenie dość osobliwe. 


Daj grosz na 


cele T. S. L.! 


. 
craz niuzykalnie prowadzona j dzielnie 
pokonywująca niektóre dramatyczne mo 
menty kantylena zasłużyły na Szczere 
uznanie. 
Pran w przyszłości wiele obiecujączi 
śpiewaczki p. K. Inasińskiej, wywiązał 
się bez zarzutu z iragmentów należą- 
cych do partii Rubrji i zaskarbił sobie 
spore objawów zadowolenia  Słuwcha- 
czów. Miłą niespodziankę sprawiły aw 
dytorium, imponujące wprost — gdy cho- 
dzi o zwiększony vołumien głosu, Jego 
wyszkolenie i dykcję zbliżającą się już 
do artyzmu — postępy wykazane przez 


Niezwykle piękny  mezzQ-S0-- 


śp. I. Kvrzbarta, doskonałego chwilami 
przedstawiciela Simona Maga. Wykona- 
nie tei baiytonowej partjj hylo przewa. 
żnie doskonałe. Chór mięszany intono- 
wał w „modlitwie* nienagannie i przy- 
czymił się rzetelnie do sukcesów cnezdał 
szego wieczomi. 

Niedopisał jedynie większy udział pu- 
bliczności; frekwencja jej słabnie w ma 
ię nieproporcjalnego do przeciętnej u 
nas niuzykalności i nadmiernego nagro- 
madzenia równaczesnych niemal popi 


sów j koncertów. "A EM 
r. | user. 
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Głos przestrogi. 


Ustawa o „plebiscycie szkofnym* katae 
stroją dla Państwa, -— Agitacja żywio- 
łów antypaństwowych, — Ruszczenie 
szkół polskich, — Wieczny powód tarć 


narodowościowych. — Oszczercze skar- 
gi. — Ratujmy Wschodnią Małopołskg 
póki czas. 


(Koresp. wł. „Gazety Porannej*), 


Chodorów, w marca. 

Na podstawie art. 10 ustawy z dnia 
31 lipca 1924 r, zawierającej niektóre 
postanowienia o organizacji szkolnie- 
twa zarządzeno przeaprowadzemie akcyj, 
kiórą nazwać można chyba „płebiscy. 
tem szkolnym” w Państwie polskiem. 

Sprawę tą wzięj w swoją «piekę 
ruscy księża į nauczyzielstwo — adwo. 
kaci i różne tajne wrogie nam Związki i 
przy pdmocy agitate.ów, którzy otrzy- 
mali z centralnego związku ze Lwowa 
deklaracje ruskie, żądając w myśl po- 
wyższej ustawy wprowadzenia do szkół 
języka ukraińskiego — (którego ustawa 
nie przewiduje, bo uznaje tyłko język 
ruski), szerzą gwałtowną agitację w 
tym kierunki, terrorem Zmnszając hudzą, 
aby ośwładczali się przeciw szkołom 
prowadzącym naukę w języka pań- 
Stwowym. Księża ruscy, którzy są rów- 
nocześnie szkolnymi katechetami, wyp 
sują z katalogów nazwiska uczących się 
dzieci, wypełniają sami powyższe dełda- 
racje i zmuszają rodziców danych dziecł 
do podpisywanra ich. 

Wobec wydania tego rodzaju usta- 
wy, która świadczy o zapełaej niezna- 
iomości odnośnych Stosmmków na kre- 
sach Wschudniej Małopolski — mnóstwo 
SZkół obecnie polskich, Zostanie prze- 
mienione na szkoły ruskie — dlatego też 
jest rzeczą nieodzowmą, ażeby w każdym 
okręgu wybranvm był do rady szkołwej 
delegat — Polak, znający dokładnie sto- 
sumki miejscowe. 

Odnośnie do powyższej ustawy poď- 
kreślić należy, że dotyka oma mocno 
miasto Chedorów, tak ważny punkt wę- 
złowy na kresach wschodnich oraz mia- 
sto powiatowe Bóbrkę. Miejscowości te 
ti. Chodorów i Bóbrka miały szkoły po- 
wszechne przeszło 130 lat prowadzone 
wyłącznie w języku polski:n, język zaś 
ruski nie był wykładowym językiem, 
tylko był przedmiotem nauki — ta- 
kie prawa dało Polakom tu na kresach 
wrogie, zaborcze państwo austriackie, 
odnoszące się wrogo do polskości — 
dziś zaś po nzyskaniu własnego niepo- 
dległegc Państwa polskiego, po przela« 
niu morza krwi o każdą piędź ziemi — 
Państwo polskie cdbiera nam Połakom 
nabyte prawa t oddaje w myśl powyż- 
szej ustawy szkcły pod wpływy Wro- 
gich elen'evtów, które godzą w istnienia 
naszej ukochanej Niepodległej Ojczyzny. 

Nacóż przyda się kolonizacja kre- 
sów, kiedy ci Polacy przybywający 2% 
Zachodu, muszą stę zruszczyć, Ucząc się 
w szkołach w języku ruskim, Taki ple- 
biscyt szkolvy przeprowadzany Co TO- 
ku, będzie też powodem hezustamnych 
walk i agitacji, a me podstawą uregulo- 
wanego współżycia. x 

Rusini sprawą plebiscyty gortiwie 
się zajęfi — cała prasa w danej spra- 
wie jest na ich usługi — prócz tego zzłż 
szaja rozmaite. nie mające mejsca, mad- 
użycia w dredze telegraficznej na ręce 
wicepremiera Thmeutta. Nic też dziw- 
nego. że już ziecha! delegat Minister- 
stwa oświaty na dochodzenia do kura- 
torjum lwowskiezo. Pol. 
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otraszna zbrodnia ajenta handlowego, 


Odpalony konkurent zamordował niedoszłą narzeczoną i jej siostrę. — Matka z roz- 


Lwów, 22 marca, 

(t) Już po zamknięciu wczoraj- 
szego numeru podaliśmy krótką wia- 
wstrząsającym fakcie 
morderstwa, popełnion go przez 
agenta handlowego z Warszawy, 
Leopolda Manguta, na osobach 
dwóch młodych żydówek, Sabiny 
i Adeli Fliesserówien, zam. przy 
rodzicach przy ul. Pełtewnej 15. 
Obecnie podajemy bliższe szcze- 
góły „ej okropnej tragedji, 


Piękna Sabina i natarczy- 
wy Leopold. 


Sabina Fl'esserówna, córka za- 
możnego handlarza jajami i nabia- 
łem, mającego sklep na rozu ul. 
i Miodowej, miała na- 
rzeczonego w Stanach Zjednoczo- 
nych, do którego zamierzała w naj- 
bliższych duiach wyjechać, Jako 
dziewczyna przystojna, 
miała wielu adoratorów we 

Lwowie. 
Między innymi kochał się w niej 
agent handi. z W rszawy, ni jaki 
Pinkas Leopold Mangut, zam. w 
Lwowie, przy ul. Janowskiej 46 
Sabina poznała go w Warszawie 
przy sposobności starania się w 
konsulacie amerykańskim o pa z- 
port na wyjazd do narzeczonego. 
Mangut, przybywszy do Lwowa, 
odwiedzał często Sabinę i wszel- 
kimi sposobami starał się pozyska 
jej względy. W środkach tych nie 
przebierał, jak głosi opinja public - 
na dzielnicy. Spostrzegłszy, iż przy- 
chylności Sabiny nie potrafi zdo- 
być ciągłem nagabywaniem je i 
robieniem prezenlów, chciał odwieść 
ją od zamiaru wyjazdu do narze- 
czonego — jak mówią niektórz/— 
przez nadużycie zaufania, Faktu tego 
miał używać następnie jako pres- 
sję na rodziców Sabiny. Jej zsś 
w ostatnich czas:ch eroził, iż 
raczej ją zabije aniżeli dopuści 
do wyjazdu. 
Tymczasem już chwiła wy 
jazdu się zbliżała. Po otrzymaniu 
paszportu miała Sabina 4 kwietnia 
wyjechać na Kubę, aby stamtąd 
z pomacą swojego narzeczonego 
przedostać się do Stanów Zjedno- 
czonych. Zbiiżający się termin wy- 
wołał silne napięcie nerwowego 
stanu obojga młodych 1:dzi. 
Mangut nie taił s'ę już z po- 
| gróżkami 

Sabina wprost obawiała się wyjść 
na ulicę, w.dząc ciągle krążąicezo 
w pobiiżu domu Manguta. 


ESEE" A "CZZANNE | 
NADESŁANE. 


„ _ KIEROWNICZKA. 
Poszukujemy dla naszego działu dam- 
skiego zdolnej, rutynowanej, inteligent. 
nej i reprezentniącej kierowaiczki z dłu- 

gole:nią praktyką. 1549 

Laskawe zgłoszenia między 9—11 Po- 

wszechny skład odzieży, Lwów, Pasaż 
Mikolascha. i 


paczy popadła w obłęd. 


Ostatniego dnia przed śmiercią, 
będąc zmuszoną udać się na po- 
licję w sprawie paszportowej, pro- 
siła o opiekę w drodze krewnego 
swtjego. Po powrocie z urzędu 
widziała spacerującego | o ul. Mio- 


dowej Manguta, który na jej wi- 
dok skryt się do j.dnej z bram. 

W momencie owym prawdopo- 
dobnie postanowił j.ż był Mangut 
dokonać zbrodni. 


Jak dokonano zbrodni. 


Mieszkanie rodziców Fl'esserów- 
wej przylega do sklepu i składa 
się z trzech pokoi i kuchni. Okna 
wszystkich ubikacyj wychodzą na 
ul. Miodową. Sabina wraz z star- 
szą siostrą Adelą spała na jednyn: 
łóżku w pokoju, oddzielonym od 


sypialni ródziców kuchnią. 

W kuchni pod oknem sypia ich 
kilkunastoletni brat. Ojciec i matka 
oraz pozostałe rodzeń two, złożone 
z dwóch sióstr i dwóch traci, 
szali w pokojach z drugiej sirony 
kuchni, 


Niespodziana wizyta nocna. 


Po spożyciu wieczerzy s»aba- 
sowej, udała się cała roizina Flies- 
serów, niczego nie przeczuwając, 
na spoczynek. O godz i po pół- 
nocy zbudził śpiącego Dod oknem 
młodego Fliessera głośny szmer. 
Otworzywszy oczy, ujrzał z prze- 
rażeniem 
włażącego przez okno mężczy- 
znę z dwomaa rewolwerami 

w ręku. 

Na rytanie, ko to, mężczyzna 
ów strzelił dwa razy w kierun- 
ku pytającego. 

Kule utkwiły w oddrzwiach. Prze:- 
traszony młodzieniec wyskoczy. 
z łóżka, pobiegł do drzwi, prowa- 
d ących na korytarz i począł w lać 
o pomoc. 

Tymczasem przycyły szybkim 
„rokiem wszedł do sąsieanieg» 
pokoju, w kórym spały obie sio- 
stry 1 oświeciwszy na mom nt łó- 
żko ze Śpigcemi *ios'.ami laterką, 
strzelił,  kladąc Adelę trupen na 
miejscu. Dodać tu należy, iż Adela 
spala głową ku oknu i przy oświ - 
tieniu z uważył morderca w pi rw- 
szej chwili tylko jedną spiącą oso- 
tę. Następnie po strzale zorjento- 


Wrażenie 


Z btzaskiem dnia wieść o mor- 
derstwie 

rozeszła się lotem błyskawicy 
w dzielnicy żydowskiej. budząc 
sensację i przerażenie swoją tre- 
ścią. Każdeinu przywodził się na 
pamieć niedawny fakt okrutnej 


wawszy 'sig, iź zabita nie jest Sa- 
b.ną, która tymczasem zbudziwszy 
sę ze snu zerwała się z krzyk em 
z łóżka, Mangu kilku strzałami 
skierowanemi Lu niedoszłej narze- 
zonej, położył ją (rupem. 


Sześć strzałów z rewo weru syst. 
Nagana oraz krzyk brata zamordo- 
wanych postaw iy tymcz sem cały 
dom na nogi. Oici c wyskocz ł 
przez oxn na ulic. Nat;ych'niast 
pizybiegli dwaj pòste unkowi, z k'ó- 
rych jeden W.lkoszew:ki prz z 
okns i szamocącego Się z mat a 
i bratem zbrodniarza ubezwład: ł 
Mangut oporu nie stawiał. Odpr- 
w dzono go natychmiast do kom - 
sarjatu, gdzie zosiał p zesłuchany 
przez kom, Batorskiego  Przesłu- 
cha ie to trwało do godz. 9 raro. 

Nieszczęsna rodzina dziewcząt 
w tak straszliwy sposób pozbaw:o- 
nych życia, przepędziła resztę nocy 
w: okropnej rozpaczy i trwodze, Po- 
licja ustawiła przy drzwiach pokoju 
zamordowanych i przy brame do- 
mu posterunki, które niedopuszcza- 
ty nikogo aż do przybycia komisji 
sądowo-lekarskiej. 


w mieście. 


ce dwojga dzieci. 

oderżnął nożem rzeźnickim głowę... 
Wokół domu, w którym popełnione 
zbrodnię, zgromadziło się nieprzej 


| rzane tłumy gapiów, które z posłu: 


szeństwem  poddawały się rozpo- 
rządzeniom posterunkowych, utrzy* 


zbrodni, popełnionej przez rzeźnika | imuiątych porządek. 


Menkesa, który własnej żonie, mat- 


Ma miejscu strasznego rZYNU, 


Wraz z komisją sądowo-poficyj- 
ną przybył na miejsce wypadku i 
nasz sprawozdawca. 

Po otwarciu drzwi od pokoju, w 
którym znajdowały się siostry 
Fliesserówne, oczom przybyłych 
przedstąwił Się następujący widok: 

Na wzburzotej pościeli łóżka: 


stojącego przy 


ścianie pomiędzy 
drzwiami j oknem, leżały dwa pra: 
wie nagie ciała kobiece. Pierzyna 
ndrzucona leżała  spiętrzona na 


wanej Adelj Fliesserówny, który na 
pół przykryty koszulą, znajdował 


| 


RÓ maam 


Nr. 3769. 


wysoko o poduszkę. Ciało denatki 
pokryte iuż było plamami. Bliżej 
drzwi ną drugłej nołowie łóżka 
leżał obnazony trup Sabiny 
z głową opartą o poręcz łóżka. No 
gi spuszczone były z krawędzi lóż- 
ka na ziemię. ręce w pozycji wznie- 
sbonej, jakby w ruchu obronnym. 

Fotograf policyjny Krzanowski 
zrobił kilka zdjęć sytuacyjnych 
poczem przystąpiła komisja do spi- 
sania protokołu, Lekarz zbadał do- 
kłądnie zwłoki dematek w celu 
stwierdzenia wszystkich śladów 
zbrodni Manguta. Na czas oglądania 
zwłok usumięto z mieszkania świad: 
ków. W pokoju pozostali jedyne sę- 
dzia śledczy Witoszyński x proto* 
kolantem, lekarz, oraz nadkomisarz 
Kozakiewicz i kom, Batorski. 

Spisywanie protokołu naoczni 
trwało długo. Równocześnie zarzą” 
dzi! kom. Batorski uwiadomienie ca- 
łego szeregu Świadków o obowiąz- 
ku jawienią się u niego w biurze 
Ekspozytury. W czasie działalnoś 
komisi słychać było z przylegają: 
cych pokoi 

Tozpaczliwy płacz i sziochanie 
nieszczesnej matki 
pomordowanych dziewcząt. Inni 
czlonķowje rodziny tułali się po 
mteszkaniu j korytarzy domi z wy- 
razem obłąkania w oczach, Opt 

chłych od płaczu, 

Komjsią zakończyła swą dz'a- 
łalność o godz. 1.30, poczem zwłoki 
z jej polecenia zabrano do instytutu 
medycyny sądowej. 


Stwierdzono, że Mangut kupił 
rewolwer i nąboie w sklepie Gadka 
przy ul. Bourlarda, Rewolwer był 
dużego kalibru systemu Nagana, 
Oprócz tego miał przy sobie mały 
rewolwer bębenkowy. W przed 
dzień zabójstwa miał 
uczyć się strzelać ną Wysokjm 
Zamku. 

W czasie przesłuchiwania j w 
areszcie Mangut zachowuje się spo- 
koinie, ale okazuje silne przygnę- 
bienie į rozstrój nerwowy, 


Zeznania 
mordercy. 


Lwów, 22. marca. 
_(—) Przesłuchanie mordercy trwało 
od chwili więcia go, t. od godz. 2 w 
necy dc godz, 9 rano, oraz dwie godzi- 
ny poje łudniu. 

Many. pze okol» rokiem zapoznał 
se z Adełą Zwerl'nę.Ft sser4wna w po- 
ciągu pospiesznym y Warszawy do Lwo- 
wa. Jako agent handiowy przewoził to- 
wary galanteryjne ? Warszawy do Lwo 
wa i często cdbyrał podróże. 

Za pośrednictwem Adel! 

zapoznaj sę we Lwowie z Sabiną, 
która mu Się z miejsca podvbała, poczał 
slę więc starać v jej rękę, Dowiedziaw- 
szy się, że Sabina ma uarzeczunego w 
Ameryce I że tam zamerzą wyjechać, 
mime to w dalszym ciągu za każdorazo- 
wą bytnością we Lwowie, bywał u niej. 

Widząc jednak. że rodzice Sabiry 
odnoszą się doń niezbyt przychylnie, 
zrazu w delikatny, następnie w sposób 
agresywny 
począł upominać się on swoj: prawa". 

Razu pewnego przyszedł! do Sabiny 
sfirgowany telegram wzywający ją do 
Warszawy. celżm podjęcia wizy do A- 
wi Gdy przybyła Mangoł namawiał 
4. 

by z nim wyjechała do Palestyny. 


, wzglednie do Ameryki. Podróż ta jednak 
kraju tóżka, obok trupa zamordo- | nie doszła do skutku z powodu raku 


funduszów j oboje przviechali do Lwc- 


wa Mangoł w dalszym ciągu ponawiał 


swoje pretensje a kiedy widzial, że na- 


się przy ścianie z głową wspartą | wet drogą wymuszenia kosztem narue 


Nr. 7369 


í Małżeństwa E 


BACZNOŚĆ! Panie | Panowie, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, ndajcie 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marcłaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotografje i podwój. 
ne znaczki poczt. przysłać. Biuro ma 
kandydatki j kandydatów z różnych 
ster inteligencji, kupiectwa i różnej na. 
rodowości, Bogad [| mniej zamożnł 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa, 69662 


F Posady | prace R 


KUPIEC ZBOŻOWY Poenańezyk, lat 22, 
posiadający wykształcenie średnie, 
podchcrąży rezerwy, władający do- 
brze jezykiem niemieckim w słorvie i 
piśmie {dđoskonalacy się w francuskim 
i angielskim), znający dobrze książ- 
kowość, z praktyką w tutejszych 
spółdzielniach rolniczo - handlowych 
„Rolnik“ į dobremi świadectwa!'m po- 
szukuje posady w przedsiebiorstwie 
dla handlu zbożem i nawozami sztucz- 
nemi, kooperatywie  rolniczo-hand|o- 
wej lub innem, w Małopolsce Wscho- 
dniei, najchętniej we Lwowle. Laska- 
we zgłoszema do „Par“, Poznań. Ale- 
ie Marcinkowskiego 11 pod 53,378, 
; 1642-2 


stenofypistka 


ze a pnograa polsko-nlemiecką 
poszukiwana do większego przed- 
słębłorstwa od zaraz. 1499 
Zgłoszenia pod „Drzewo“ do Ge- 
neralnej Ekspedycji ogłoszeń M. T. 
Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła 4, Il. p. 


ADWOKAT Klaften, Mosty Wielkie, po- 
szukuje natychmiast  rutynowanego 
komcypienta t solicytatora. 1510-3 


MAGISTRY (ra) bez pięciolecia poszu- 
kuje od 1. kwietsta apteka Rsitmana 
w Stanisławowie. Wymagane dobre 
referencje. rutyna i szybka a dokła- 
dna ekspedycja.  Nieuwzęlędnicne o- 
ierty pozostaną bez odpowiedzi. 1521-3 


(tieszkania, lokalo, sklony M 


DO WYNAJĘCIA od 1. maja sklep. Wia- 
domość Sapiehy 28. 1535-3 


> O ERAEAAEAARA DC LAOSOÓRGNA 

DO WYNAJĘCIA cd 1. maja duży lokał 
w suterenach. Komfort na winiarnię 
1 restaurację, kuchnia, garderoba z 
pnzynależnościami, z koncesją, Sapie- 
hy 28. 1536-3 


| o e e 
NA BIURA 3 pokoje w śródmieściu do 
wynajęcra, Zgłoszenia pod „Śródmie- 
ście“ do Biura dzienników Scherera, 
Pasaż Hausmana. 1552 


o MR E a 
POKOJU (najchętniej nieumeblowanega) 
z utrzymariem w dystyngowanym do- 
mu poszukuje bezdzietne małżeństwo, 
dużo muzykujące. Zgłoszenia pod 
„Kwiccień*, Administracja. 1562-2 


lenno, cprzedaż, zamian. 
KILIMY stylowe rozmaitych wzorów 
czysto wełniane, grube, sprzedaje za 
gotówkę i na raty po zł. 30 metr kwa- 
dratcwy dopóki zapas starczy Wale- 
rjan Drabik, J.wów, SYkstuska 17. 
Tel, 7- 36. 1495-2 
R | Karnisze, Porijery, Dy- 
p "any, Chodniki, Mate- 

| c) rje meblowe 
— poleca najtaniej — 

KAZ. SKIBINSKI, Lwów, ul, Kopernika 4 
tylko naprzeciw Szkowrona. 1506 
MASZYNA „Underwood* używana W 
zupelnie debrvm stanie najnowszego 
systemu okazyjnie dn sprzedania. Biu. 

ro Sokcłowskiego. Jagiellońska 7. 
RA 1543 
FORTEPIANY, panira, fisharmonie 
pierwszorzęnyvch fabryk. na raty po- 
leca Trumkwaiter, Stryj. 1545-5 


„QAZEYA PORANNA" 


KUPIĘ folwark 300—600 morg  dobrel 
ziemi 2 zabudowaniami. Zgłoszenia z 
dokładnym opisem objektu do Admi- 
nistrach pəd „Folwark“. 1428-3 


Rozmalta 


SIATKI do ogrodzeń į druty poleca: M. 
Kierski, Pasaż M'kołascha. 1559.3 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę woj- 
skową na nazwisko wachmistrza Wu- 
chowicza Jana, wystawioną przez P. 
K. U. miasto Lwów. 1534 


7 z i r 
OBIADY DOMOWE, obiite i smaczne, 
jakości pierwszorzędnej, wydaje Się 
na miejscu, lub do menażek.  Wiado- 
mość: uł. Długosza 29, I]. p. drzwi 5. 
Od godz. 2—5 papol, 1457-3 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książecza 
kę wojskową Włodzimierz Niemaczek 
1608 r. Kopyczyńce P. K. U, Czort- 
ków. 1592-3 

CEE zoo ES E _ 0 

RYSUJĘ, kombinuję wzory də haftów, 
maluję obrazy, ekrany, szale, suknie, 
atażury, powiększani obrazy, portre- 
ty, nawet z najmniejszej  totografji, 
malować wyuczam na jedwabiu i atta- 
sie w dwóch lekcjach, Zvblikiewicza 
49, JI. p. - 1513 10 


UNIEWAŻNIAM książeczkę  wciskową 
wydaną przez PKU. Czortków, dla 
Franciszka Pełechatego, urodzonego 
w ioku 1900 w Chorestkowie, zgubio- 
ną przed 3-ma miesiącami. 1524-3 


q 


kekarr-Dentystfa 


Dr. Jakób Grob 


8561 Lwów, Legionów 37. 


ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wielkim Berlinie spełn's sumiennie 
Fr. Keische, Berlin. Weissensee, Wil- 
. helmstrasse 43. 1370-10 


ARTRETYZM, REUMATYZM, 


is'hiasv, podagre, ot łość, 
dychawicę sercowa it. p. 
leczy skutecznie i szybko jedynie 


„PIPEKRZINA MUSGUJĄCA: 


A. IKozło wskiego. 


Żądać wszędzie tylko z firmą 
„A. Kozłowski“. — Sktad główny: 
Warszawa, Boduena 1, Apteka. 


_ Na prowincję wysyłamy za zalicze- 
niem pocztowym natychmiast po otrzy- 
maniu zamówienia. 947 


WYLwWÓR:.IA 
WYKWINTNYCH TRYKOTAŻY 


„TRYKOT POLSKI“ 


H. ŻÓŁTOWSKI, 


Warszawa, ul. Poznańska Nr. 1. 
Tel. 295-61. 


SWETRY, UBRANKA DZIECINNE, 
SUKIENECZKI, KOSTIUMY. 


Ceny konkurencyjne, — Dogodne warunki 
kredytowe. 1367 


Poszukiwani zdolni przedstawiciele 


MOVAD 


Pod korzystnemi 
warunkami obją- 


ZEGARKI PET ze- 
1 
ZŁOTE  tabryku Śzoajcarskiej 


Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem 


MARYAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20, 


z dnia 23. marca 1925. 


Browar parowy 


w mieście powiato .em Wielko- 
polski w pełzym biegu, świetna 
egzystencja, z powodu choroby 
właściciela do snrzedania. 


Zgłoszenia tylko poważnych reflektan- 
tów do „PAR“. Hoznań, Aieje Marcin- 
kowskiego 11 pod 53,352 1561 


KAMIENIE ŻOKCIOWE 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ 


Objawy (początkowe): Ból 
Pobolewania w wątrobie. 


: k obłożony. Gorycz i f 
bezbarwna jak woda. Jezy 8 dk i Bo rób głowy. Silne podenerwowanie. — 


Wzdęcie i burczenie w kiszkach. 


Sir, 11 


dla ptaków, łóżka i umy 
walnie żelazne, nakryelą 
stołnwe z a!paki i srebrzene, noże 


Klatki 


kuchenne 1 do szynek, naczynia 
i wszcikie przybory kuchenne, piłki, 
nożyce, szczotki druciane do czy- 
szczonia drzew 
poleca możliwie tario 


| Fr. CEN LA DEK 


Lwó w, Rynek 45. 1533 


ZMIĘKCZA I USUWA 


CHOLERINAZA N. Biamojewstega. 


BOLU, ATAKI W ZUPELNOŠC! USTAJĄ. 
w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Skłonność do obstrukcji. 


Uryna ciemna, mętna lub też 
was w nstach. Odbijanie gazami. 


czas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi: ku strome 
Ak PA — A i sięga aż po'' łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 


żeber i parcie ne parke ao e e oraz 
(na przēstrząłħ. Niekiedy wymioty cią, dreszcze, 
informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJE w SKI, 


RAFINERJE, 
nafty i benzyny 


Poszukuje się 
kt reby mogły re ularnie w wię- 


ból w plecach i klatce piersiowej! 
zimne poty, żółtaczka. — BHższy 
Warszawa, Mowy Świat Wr. Bi 


$ 
3 LWÓW, SYKSTUSKA 33. | 


wrkonum 
WSZELKIE ROBOTY 


kszy.h ioścac do t rcząć 


i miały za nteresowanie dla eks- 
porin do Egipta. Oferty opa- 


irzore wzorami z podaniem dokładnych szcz: gółów należy prze- 
słać pod adres'm: „BUMAG“ Deut che Üterseehandelsgesell. 


_P. O. B. 1638 Alexendrie (Egypte). 


Poszukuje się 


1528 


PRZEDSIĘBIORSTWA TARTAKOWE, 


które mogłyby regularnie co miesiąc dostarczać 1000 de 5:06 metrów 
szedolennych desek i miały zainteresowanie dla 
EKSPORTU DO EGIPTU. oferty opatrzone wzorami i poda- 


niem dokładnych szczegółów należy przesyłać pod aresem 
„DUHAG* Deutsche Oberseehandelsgesell. P. ©. B. 1888, 


Alexandrie (Egypte). 


1529 


DOE E E 2 Tt EEE. ZEE") 
amor 


JMGERUJCIE 
W GAZECIE 
[El PORANNEJ 


| MIARY (zalówii) DREWNIANE, 
Ë skFadane, pierwszorzędnego wykonania poleca po 
uruchomieniu fabryki pod kierunkiem fachowców za- 


POLSKA 


Sp. z ogr. odp. WAFSZAWA, BURAKOWSKA 9, 


Zarząd i biuro sprzedaży, Warszawa, IFróźna 5 
tel. 190-11. 


Rejonowi zastępo 


granicznych 


FAGRYKR MIAR 


Cenniki i wzory na żądanie. 
y poszukiwani. 


n » » 


» LJ 
» ” „ Zielonych Świąt A 
Inns padróże do Paryża i miejscowości kąpiełowy.h: 1. lipcx 
i i sierpnia Prospekty i zgłoszenia w agencjach Międzynar. 
Tow Wagonów Sypialnych w Wiedniu (Karninerrina), Pradze, 
arszawie, Lwowie, B .dapeszcie i Zagrzebiu. 


Tanie zbiorowe podróże do Paryża — Nizzy 


i do miejscowości kąpielowych Trouville, Deauville I Granville. 
Podróż w czasie Śwlą! Wiel an. do Paryża: Odj:zd 9. kwietnia. 


10 kwlstnia. 


„ Nizzy: 
28. maja. 


= Pa ryža n 


1267 


Str, 12 


!  Kostjumy, Suknie, Płaszcze ! 


według najnawszych wzorów zagran. 
wykonuję solidnie, szybko ; tanio firma 
A WFHZEŚNIEWSK , Chorążczyzny5, I p. 
były współpracownik firmy Bogusław 

Her:e w Warszawie. 1196 


Dyn: modruty 


jedwab: : i bawełcian: 
Druty emaljowane 


Druty oporowe 
Druty goie I izolowane 
1395 
Inż. O. Piotrowski, 

Lwów. Pańska 31. 


NA RATY! NA RATY! 


OBUWIE UBRANIA 


Raglany, Palta, Ga- 
bardiny, Gumowce, 
Spodnie, Pończo- 


poleca 


Ogromny wybór na 
wysokich i niskich 
obcasach, luksusowe 
zwykłe, pantofelki, chy, Skarpetki. Ta- 
półbuciki dziecięce. nio. Towar wybo- 
1556 rowy. 


Leon Teodor 


SKRZYPEK 


LW Ów, 
Pasaż Mikolascha Hr. I i 20. 


„0 G Ni g% Fabryka łóżek 


metalowych 


i wkładów drucianych. 


Lwów, Łyczakowska 108. Tel. 774. 
126 Cenniki na żądanie. 


Cała Wyprawa 
za 44 złotych! 


Jest to niebywała 
ckazja dla każdej 
rodziny, a mlano- 


s wicie. 
3 metry dobrego kortu na ubranie meskie, 
3 metry modnego szewiotu na kostjum 
damski, 6 mtr. białego płótna na bielizne, 
6 metrów kolorowego zefiru na dzie» 
cinne snksenki. 2 pary pończoch, 2 pary 
skarpetek, 3 chusteczki i 3 szpulki nici. 
To wszystko razem wysyłam na żądanie 
każdemu przez pocztę za zaliezką tylko 
za 44 zł. — Również wyprawę w gatunku 
wyższym za 54 Złotych. — Uwaga: 
Płaci się na poczcie przy odbłorze towaru. 
Zamówienia prosimy adresować: 
SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL, 
Łódź, Piotrkowska 56, 
Uwaga: Pierwszy próbny obstalunek prze- 
kona każdego, że wySyłamy towar po 
cenach rzeczywiście najtańszych. 1541 
EEEE SOP" 


Bronisława Weintraub 


pewrócjła z zagranicy i wykonnje 

suknie, kostyumy i płaszcze według 
najnowszych paryskich modeli. 
Lwów, Kopernika 5. 1537 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. marca 1925. Nr. 7369 


muve waiwoze, | WYGIERACZKI i CHODIM 
+ kokosowe oriz CERATY 


Ą Leczn. dla jąkałów 
wszelkiego rodzaju poleca najtaniej 


S. Zyłk.ewicza, Warszawa, Chłodna . 2. 


Prospekiy wymiła sie hezpłatnie. 


Okazyj a "rzedaż 
Iokomoh | Clapton $ huttlewarth 


Lokomobila 25- 30 koni 10 Atm. "A m 
(d0 , 


e | Liıkomob'la 2 - 30 , Ge: 

Porady đia jąkałów (ron nież dla głu- L. Hoszowski Lokom Mimi -I2 ne F7 s, AGR ,) 
chenennc' i nedorozw niętvch) cod». ` i z f wtyes Z wersiaty 
od 4 Honorarjum z góry nie jest | Lwów, Akademicka 3. JÓze ECT nikdsiiowE 
oBaw sj: LĄ 1570 Lwów, Koł.ątaja 5. 1485 
(EE ZZOZ gozzj E Ę 


a 
Chiodnie sztuczne 


a P 2 a ; ? 
i urzączenia do wyrobu lodu 
c 
kompresorowe i b z) od najmniejszych (2.000 zł) do naj- 
większych dla rzeź.i miejskc', browarów, rzeźników, mle- 
czzrń, fabryk czekeladę í t. d urządza jako specjalność 


Tow. MŁOT, Warszawa, Próżna 5. 


Wizyty inżynierów, kosztorys 
kezpłatn.e. 


i projekty 
1430 


We krwi tkwi nasze zdrowie 
Ustrój lud:ki można porównać do maszyny. O ile ma- 
szyna prawidłowo nie będzie oczyszczoną od wszelkiego | 
namułu, jak również c ągle naoliwianą, to wówczas wy- 
s„ępują w niej zgrzyty. Namułem w tym wypadku są 
nieprzerobione produkty przemiany materji, które po- 
winny być wydalane przez jelita i mocz. 
©Qdświczenie krwi 
mogą uskuteczniś tylko takie nietrujące środki, które 
pobudzają przemianę materji w przy,emnej i całkowicie 
nieszkodiiwej postaci, wzmacniają obieg krwi i w ten 
sposób zbawiennie wpływają na ustrój, zapobiegając 
i usuwając zależne od złego stanu krwi objawy, jako to: 
zaparcie stolca, mdłości, uderzenia krwi do głowy, krwa- 
wnice (hemoroidy), podagra, swędzenie, wykwity skórne, 
otyłość, zdenerwowanie. Daję każdemu możność prze- 
konania się o tem 


zupełnie bezpłatnie 
Proszę zażądać mojej najnowszej broszury 
Miłość ludzka. 


Proszę natychmiast napisać podług następującego adresu: 


ERNST PASTERNAK, Berlin, S. 0, Michaelkirehplatz 13. 


1517 Oddział 183. 


[== OKŁADZINY, 
( POSADZKI... 
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Nowy znakomity wynalazek amerykański 
"na schudnięcie 


PAS MADAME „X” 


Kobiety, dążące do osągnięcia szczupłej i zgrabnej figury, w tają wszędzie z za- 
chwytem en nowy, łalwy sposób zeszczuplenia. Tysiące kobiet już os ag:ęło wy- 
smukłe, kształtne linje, tysiące innych szczupłeje co tydzień, 
„Wyglądać szczupło podczas procesu rzeczywistego Szczupłenia* oto 
dążenie k >biet, któremu w zupełności zadośćuczynił Pas Madam: „X“, Zmienia 
on wygląd fizury z chwilą włożenia go, da ąc ratychmiast ksz ałtną tinię, zmniej- 
szając objęt'ść talji i biod:r. Podstawą nowego wy:alazku jest „ustawiczny nie- 
. dostrzegalny masaż“, zalecany pzez zagraniczne powagi lekarskie. 


C:na Pasa Madame „X* w Anglji jest Ł 3, a w Polsce zł. 85— Różnica 10 złotych 
zaiedw.e pokrywa przewóz, cło i inne koszta. 

Oryginalne Pasy i biustonosze Madame „X“ również na schudnięcie 

są do nabycia w następujących frmach we Lwowie: 


Herman Piesen, Jakób Schreiber. 
Jagiellońska 4. Hetmańska 6. 


Wyłącz. Przedstaw. na Rzp'itą Po!- 
ską: DH. „Sair“, Warszawa, o. SKRA, 
PI. Ż.laznej Bramy 2. Tel. 307 49, R > 


— 


The Thompson-Barlow Co. Ltd. 
Londyn & New-York. 


1516 | 
Żądajcie bezpłatnych broszurek o Pasach i biustonoszach Madame „X“ 


CENY GGŁOSZEŃ: 


paski I inseraty na stronach tekstowych 
35 gr., Za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 46 er. 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 ne- | za wiersz 1-szpalt. milimetrowy, (szer: 
krologł 80 gr., za wiersz 1-szpalt, miii- | 60 mm.) na pierwszej stronie 45 zr. 
metrowy fszer. 60 min.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr„ dro- 


bne ogloszenia kupno I sprzedaż za sło- 
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korespondencje prywatna za sło- 
we 12 gr, dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr, cala strona ogłoszeniowa 
285 zł. pol, cała strona tekstowa 498 
zł. pol., cała strona 


Za wiersz l-szpaltowy mdimetrowy 
(szer. 30 mw,) ogloszenia zwykłe za 
tekstem ta gr., za wiersz 1-Szpalt. mē- 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie» 
dzialności za terminowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów nie boni- 
kniemy. — Uwaga: Kolumny oglosze- 
niowe są podzielone na 8 łamów (szpałti 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


4 Drukarui Sp. Akce Wyd. pod zarz. Je Fiuckiejo we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzia.ny acou Marjan Macna.ski, 


